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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowę 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o i l :

%a cały rok na kwartał
24 złr. 8 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

n a l  miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

Pocztę w państwie au stryack iem ........................................
n » niemieckiem.........................................   .
n do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr. 8 złr. 3 złr.
JFireniuneratę przyjmuje gfę tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 

L is ty  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco  do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów  niefTankowanych  nie przyjmuje się.
Ręhoplanńw nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
Pr e n u m e r a t ę  przy j muj ą :

Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garni* c>. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafik* 
róg Kynku i ulicy św. Jana. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersze 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Biadesłane (ńa 
ó stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdy raz. — Ogłossemia 1 ara- 
numerate przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Parysa 

? ue.?,0s Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raozkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
?  M i  ; 7r- PP- Haasonstein & Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie
n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, K. Mesae (także w Berlinie, HiWurgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 

' > w  n a a k fw c le  n . * •  H. L. Daube & C. W  Warssawi® przyjmują ogłoszenia dd.
Reichman i FrondSer, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 17 sierpnia

Dziennik rozporządzeń państwowych ogłasza 
dwa rozporządzenia w sprawie wykonania nowej 
ustawy wojskowej. Zawierają one zarządzenia 
Ministerstwa oświaty co do ułatwień dla stnden 
tów Akademii sztuk pięknych w Wiedniu i stu 
dentów szkół wyższych. Ministerstwo przypomina, 
źe zapisywanie się na wykłady uniwersyteckie 
w roku, w którym ochotnik odbywa służbę pre- 
zencyjną, nietylko nie będzie ważne, lecz stanie 
się przedmiotem dyscyplinarnego dochodzenia 
W razie, gdyby przypadkowo półrocze takie wli­
czono uczniowi do studyów i na tej podstawie 
przypuszczono go później do egzaminu, to po 
sprawdzeniu nadużycia należy świadectwo ze zło­
żonego w ten sposób egzaminu teoretycznego u- 
nieważnić. Skutkiem tego każdy uczeń szkół 
wyższych, zanim przypuszczony będzie do egza­
minu, czy do rygorozum, egzaminu państwowego 
lub kwalifikacyjnego, winien wykazać s ię , że u 
dowodni, iż przepisaną liczbę półroczy wysłuchał, 
przyczem nie było wypadku kumułacyi z jego 
prezencyjną służbą wojskową. W tym celu wi­
nien kandydat przedłożyć dowody, że albo do 
wojska wcale nie należy, albo że jeszcze służby 
prezencyjnej nie rozpoczął, albo też wreszcie ma 
wykazać s ię , w którym roku odbył służbę pre 
zeneyjną.

Jak donosi B eri. Bórsen Z tg , udaje się książę 
Bismark dziś na kilka tygodni do Friedrichsruh 
i powróci do Berlina dopiero z początkiem wrze­
śnia. Wyjazd cesarza rosyjskiego z Petersburga 
nastąpi dopiero 2 września, a więc wizyty tegoż 
w Berlinie można się spodziewać dopiero około 
10 września. M ówią, iż car drogą lądową przy­
będzie do Berlina, podczas gdy carowa pozosta­
nie w Kopenhadze. Także i w kołach urzędowych 
twierdzą, iż car złoży wizytę w Berlinie, ale nie 
w bieżącym miesiącu.

Zasądzenie Boulangera przyjęto w Paryżu dość 
chłodno i obojętnie. Nie było żadnych manifesta- 
cyj na rzecz jenerała. Zapewne w najbliższych 
dniach ukaże się nowa proklamacya Boulangera, 
gdyż członkowie boulanżystowskiego komitetu u- 
dali się już do Londynu celem odbycia wzajemnej 
narady. Wydanie Boulangera przez Anglię uwa­
żają wogóle za rzecz nieprawdopodobną. Nawet 
gdy polityczne zbrodnie łączą się z pospolitymi 
występkami, nie zwykł rząd angielski ostatnich 
uwzględniać.

Republikańskie grupy senatu na posiedzeniu po 
ufnem uchwaliły wezwać rząd, ażeby wykonał 
wyrok trybunału państwa. Kównocześnie wezwano 
ministrów, ażeby wystąpili odpowiednio przeciw 
wszystkim funkcyonaryuszom władz państwowych, 
skompromitowanym w propagandzie boulanżystow- 
skiej.

Boulanżystowskie dzienniki napadają na trybu­
nał państwowy, s  cały proces nazywają niesłycha­
nie tendencyjnym. Hałas ten jednak w porówna­
niu z ogólnym tenorem innych pism nie wielkie 
robi wrażenie.

Wyrok wchodzi w wykonanie po upływie ośmiu 
dni od ogłoszenia, pociąga za sobą utratę wszel­
kich praw obywatelskich i potrzebę zamianowania 
kuratora dla spraw majątkowych skazanych.

Poselstwo króla Menelika z Szoy, który się 
stara w porozumieniu z Włochami uzyskać pano 
wanie nad całą Abisynią, przybędzie już w naj­
bliższych dniach do Neapolu. Poselstwo opuściło

już Port Said. Król Humbert , który z następcą 
tronu i ministrem marynarki p. Brin wyjecha 
do południowych prowineyj, przyjmie poselstwo 
w Monza.

Journa l de S t. Petersbourg wyraża zadowole­
nie swe z powodu wysłania Szakira baszy na 
Kretę i dodaje, źe wszystko uprawnia do spodzie 
wania się , iż misya tegoż będzie skuteczną.

Mówiąc o procesie Boulangera, zaznacza tenże 
organ, iż jurydycznie przestali dla Francyi żyć 
Boulanger i jego towarzysze. Zachodzi atoli py 
tanie, czy boulanżyzm z polityczno-socyalnego pun­
ktu widzenia nie przeżyje Boulangera. Dziennik 
obawia się , źe republikanie rozpoczną znowu spory 
między sobą : dodaje, źe republikanie mieliby o 
beenie sposobność do okazania rozsądku i dyscy­
pliny. Co się tyczy zdezorganizowanych klęską 
Boulangera konserwatystów, to przyjdzie im nie­
łatwo przed wyborami uporządkować swoje sze­
regi, chyba że rozdwojenie między republikana­
mi ułatwi im zadanie. Inne dzienniki rosyjskie 
wątpią w to, jakoby rola Boulangera była już 
skończoną. Nowoje W rem ia  sądzi, iż Francya 
przy wyborach wyda stosowny wyrok na Boulan 
gera.

Cesarz Franciszek Józef powrócił już z Ber 
ina i  jutro w gronie najbliższej rodziny prze­

pędzi rocznicę swych urodzin w Ischl. Prze- 
jrzmiały świetne przyjęcia i widowiska, ale 

nieprędka zapewne przebrzmię, te doniosłe i 
głęboko odczute s ło w a , jakiemi obaj monar­
chowie tak wyraźnie i uroczyście zamanife­
stowali sprzymierzeństwo swoich państw i bra­
terstwo broni swoich armij. Pominąwszy to 
wszystko, co mogło być poufnie omówionem 
)liżej określonem i ułożonem między m ini­

strami, kierującymi polityką zagraniczną obu 
>aństw, a także między szefami obu wojsk, 

to już same przez się toasty cesarskie nadały 
wizycie berlińskiej pewnego rodzaju znamię 
istoryczne, bo stwierdziły g ło śn o , bez źa- 

(.nych zastrzeżeń, w wyrazach silnych i  do- 
ntnyeh, że przymierze austryacko-niemieckie 

trwa niewzruszenie; że nietylko ludy, ale i 
wojska obu państw stoją wiernie przy tern 
Hzymierzu ; że celem tego przymierza jest 

utrzymanie pokoju, a jego siłą dwie potężne 
armie, które w danym razie wspólnie ramię 
5rzy ramieniu walczyć będą. Przymierze jest 
irzeto symbolem zbrojnej potęgi, ale zarazem 

i pokoju, którego błogosławieństwa sięgają 
)oza granice obu sprzymierzonych mocarstw, 
)o rozciągają się na całą Europę.

K iedy zeszłego roku w październiku prze­
bywał cesarz W ilhelm  w W iedniu, wówezas 
wznoszono w Burgu także toasty. B yły one 
ednak krótkie i suche, a jakkolwiek zazna­

czono i wówczas nierozerwalną przyjaźń i so- 
, isz obu państw, to jednak szczegółowo nie 
określano ce lu , charakteru, i siły  tego soju­
szu. Toasty obecne zaś zdają się przekraczać 
ramy zwykłej etykiety dworskiej, a jakkol­
wiek przygotowane, obmyślane i obliczone 

góry, wyglądają niemal jakby świetne im ­
prowizacje, pod wrażeniem chwili wygłoszone, 
.ubo się okazało, iż improwizowanemi były

w toaście cesarza W ilhelm a tylko dwa, a., 
znaczące wyrazy: viribus unitis. To hasło mo 
narchy austryackiego, choćby nie było wyra 
źnie wym ienione, unosi się jednak nad obu 
toastami cesarskiemi. Przymierze odpowiada 
wspólnym interesom obu państw, które też 
wspólnemi siłam i chcą nadal bronić się i wal­
czyć. Co zaś najbardziej uderza i najwybitniej 
się naprzód wysuwa, to zamanifestowanie 
tego „nierozdzielnego braterstwa i koleżeń­
stwa" obu armij. Nierozdzielność obu armii, 
to znaczy ich ścisła jedność— to już nie re­
toryczny zwrot o koleżeństwie broni, ale n ie­
jako materyalne zlanie się 4  obu armij w je  
den potężny organizm na polu wojny, gdzie 
się ma poniekąd zatrzeć różnica między au- 
stryacko-węgierską a niemiecką armią, gdzie 
ramię przy ramieniu wystąpi tylko jedna 
wspólna, sprzymierzona armia.

Czy co do owej ścisłej wspólności wojsko­
wej zaszło w Berlinie jakieś bliższe, formal­
ne porozumienie? W edług Tim esa  mieli 
w istocie szefowie sztabu jeneralnego omówić 
między sobą szereg wojskowo - technicznych 
kwestyj, a rezultatem tych konferencyj miało 
)yć zawarcie formalnej konwencyi wojskowej. 
Według innych zaś informacyj, o wiele wa­
żniejsze i donioślejsze zadanie m ieli do speł­
nienia w Berlinie funkcyonaryusze urzędu 
spraw zagranicznych, należący do świty ce­
sarskiej. N ie można wprawdzie mówić o uzu- 
lełnieniu i rozszerzeniu przy m ierzą, ale wy­
padki ostatnich czasów, a mianowicie zajścia 
w Serbii i na Kreeie okazały, iż przewi­
dziany w traktacie casus foederis wymaga ja­
śniejszego i ściślejszego sformułowania. Traktat 
z r. 1879  postanawia, iż w razie, gdyby je ­
dno z moearstw sprzymierzonych było zaeze- 
pionem na swem terytoryum, natenczas dru­
gie sprzymierzone mocarstwo z całą swą siłą  
zbrojną ma nieść mu pomoc. To ogólnikowe 
ustanow ienie nie zawierało dostatecznej rę­

kojmi dla interesów monarchii austryacko- 
węgierskiej na półwyspie bałkańskim i dla­
tego ze strony austryackiego urzędu spraw 
zagranicznych poruszono pytania, czy pojęcie 
terytoryum rozciąga się tylko do obszarów 
położonych wewnątrz granic państwa, czy też 
raczej rozciągać się winno także na te ob­
szary, które położone są wprawdzie po za gra­
nicami państwa; lecz wchodzą tak ściśle  
w sferę interesów austryackich, iż zajęcie ich 
przez obce mocarstwo musiałoby być uważa- 
nem wprost za zaczepkę samej monarchii. 
Jeszcze przed podróżą berlińską toczyły się 
w tej mierze między obu rządami rokowania, 
zakończone, jak twierdzą owe informacye, for­
malną umową w Berlinie, na mocy której 
austryacko - węgierski sojusz w swym najwa­
żniejszym punkcie miał doznać daleko sięga- 
acego uzupełnienia.

N ie wiem y, czy i o ile te informacye są 
słusznemi, ale w każdym razie słowa Mo­
narchy austryackiego „o pomnożeniu i wzmo­
cnieniu rękojmi pokojowych," zdają się wska-

Vacar.

zywać, iż albo przymierze rozwiniętem zostało 
w sposób, który monarchię austryacką zasła­
nia bardziej przed możliwemi niespodzianka­
mi na półwyspie bałkańskim, albo że Anglia, 
je ś li nie przystąpiła wprost do trójprzymie­
rzą, to jednak zobowiązała się w pewnych 
wypadkach użyczyć mu czynnego poparcia, 
co naturalnie potęgując siłę przymierza, pod­
nosi rękojmie pokojowe. W szak onegdaj p i­
sała Ń ordd. A llg. Z tg , iż „istniejąca przy­
jaźń z A nglią ma dla nas o wiele większą 
wartość, aniżeli wszystko, co ekspedyeya w gór­
nym N ilu  w najpomyślniejszym wypadku mo 
głąby osiągnąć." Takich komplementów dla 
A nglii, dawno już nie znachodziliśmy w orga­
nie kanclerskim. •

Źe zaś w istocie położenie polityczne pod 
czas w izyty berlińskiej było przedmiotem  
wyczerpujących rozważań i wynurzeń, do któ­
rych dopuszczony miał być tym razem także 
Arcyks. Franciszek Ferdynand, to chyba nie 
powinno ulegać żadnej wątpliwości. Świadczą 
bowiem o tern bonferencye przedstawicieli 
urzędu spiaw zagranicznych, a nie mniej 
dwie nadzwyczaj długie audyencye, jakie 
miał kanclerz niemiecki u Cesarza austrya 
ckiego, tudzież dwugodzinne posłuchanie hr. 
Kalnokiego i p. SzfigyenyTogo u Cesarza W il- 
lelma. Wspominano także o konferencjach  
irzedstawicieli wojska, a odznaczenia hr. Molt- 
re i hr. W aldersee świadczą, iż na wizycie 
rerlińskiej poruszano, a zapewne i rozwiąza­
no niektóre szczegóły techniczno-w ojskow e,
; ak znowu z drugiej strony wysokie ordery 
nadane przez obu monarchów ambasadorowi 
lr. Szechenyi są widoczną oznaką najzupeł­

niejszego a obustronnego zadowolenia z dzia- 
alności tego dyplomaty, który właśnie w ciągu  
ziesięcioletniego swego urzędowania w Ber- 
inie był powołany do rozwijania i utrzy­

mywania ścisłych między obu mocarstwami 
stosunków.

Długo zapewne zachowane będą w taje­
mnicy pozytywne rezultaty wizyty berliń­
skiej, boć wieści o konwancyi lub o specyal- 
nych , czy dodatkowych jakichś układach, 
mogą się obecnie tylko opierać na mniej lub 
więcej zręcznych przypuszczeniach i kombi- 
nacyach, które zaledwie postaw ione, już się 
spotykają ze stanowczem zaprzeczaniem. A le  
.o pewna, że już same toasty monarchów wy­
starczą do stanowczego stwierdzenia, iż alians 
austryacko - niemiecki nabrał więcej siły  ży 
w otnej, iż cele i dążenia polityki zagrani­
cznej obu mocarstw zostały jaśniej określone, a 
dokładniej zbadane i omówione te ewentual­
ności , w których zjednoczona potęga sprzy­
mierzonych mocarstw powołaną zostanie do 
wspólnej akcyi. Ten ścisły  atoli w ęzeł, jaki 
zawiązany został na polu polityki zagrani­
cznej, w niczem absolutnie nie krępuje, lecz 
owszem pozostawia zupełną swobodę takiemu 
rozwojowi polityki w ew nętrznej, jaki odpo­
wiada interesom i stosunkom każdego z mo­
carstw sprzymierzonych.- Stwierdził to także

uroczyście monarcha austryacki podczas po­
bytu swego w Berlinie, gdy przyjmując re­
prezentantów czeskich, węgierskich i n iem ie­
ckich stowarzyszeń, przemawiał do nich w ich 
ojczystym języku i wzywał ich , aby i zagra­
nicą trzymali się razem i pielęgnowali swoje 
uczucia narodowe. Tak więc także w stolicy  
Niem iec, może nawet z umysłu, dał M onar­
cha wyraz niezmiennemu kierunkowi dotych­
czasowej polityki wewnętrznej, polegającej na 
równouprawnieniu wszystkich narodowości. 
Nastąpiło to właśnie w chwili, gdy w sto li­
cy Austryi przedstawiciel tego politycznego  
kierunku hr. Taaffe, św ięcił dziesięcioletni ju ­
bileusz swoich rządów.

Z Berlina z dobrego źródła otrzymujemy nastę­
pujący artykuł sytuacyjny:

Trudno zaiste o większy, szczerszy i głośniej­
szy zapał w granicach własnego państwa, z jakim  
Najj. Fana podejmowano w Berlinie i w całych 
Niemczech, gdzie tylko we dnie ukazał się pociąg 
dworski Prawda nakazuje powiedzieć, że cesarz 
Wilhelm II w październiku r. z. nie znalazł po­
dobnego przyjęcia. Omijając fakt, że nowy mo • 
narena niemiecki nie zdołał jeszcze obudzić tyle  
sympatyj, co jego dziad i ojciec, to stolica 
austryaeka pomimo niemieckiego charakteru mie­
ści w sobie jeszcze dużo żywiołów nawet na wskróś 
niemieckich, które katastrofy r. 1866 nie mogą 
zapomnieć. Owacye, jakie sez wszelkiego nakazu, 
z własnej woli stutysięczne tłumy zgotowały Mo­
narsze austryaekiemu, miały potrójną cechę - była 
to najpierw demonstracya silna za przymierzem 
austryacko-niemiecko-włoskiem, jako żelaznym wa­
łem pokojowym, pośrednio demonstracya przeciw 
Francyi i Rosyi; dalej cześć oddana osobie Najj. 
Pana, który z zaparciem się niesłychanem w dzie­
jach umiał przeboleć, przełamać wszelkie urazy i 
nieszczęścia r. 1866; wreszcie uroczysty wyraz 
współczucia dla tego wielkodusznego Monarchy, 
który po gromie, jaki uderzył w Jego serce oj­
cowskie d. 30 stycznia b. r. nie tylko nie upadł, 
ale stoi niewzruszony jak opoka i pomny wyso­
kich swych obowiązków zabrał ze sobą do Ber­
lina prawdopodobnego następcę tronu, Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, aby go zawczasu oswoić 
z tajnikami polityki zagranicznej i aby był świad­
kiem bratania się dwóch dworów i dwóch państw 
i aby niejako  ̂ przejął się duchem przymierza 
austryacko-niemieckiego, stanowiącego na całe po­
kolenia podstawę rządów, związkiem zespolonych. 
Którykolwiek dziennik niemiecki weźmiecie do rę­
ki, bez różnicy barwy i stronnictwa, znajdziecie 
wyraz tych myśli. Któżby nie pragnął był widzieć 
drZJ  ir°ka f>ana> zmarłego syna, arcyksięcia
Rudolfa? Ale w Berlinie liczą się z faktem doko­
nanym i upatrują w Arcyksięciu Franciszku Fer­
dynandzie tego, co kiedyś ma zastąpić Najj. Pana 
i witają go odpowiednio — zaszczytnie, z honorami 
prawie królewskimi. Ktokolwiek miał sposobność 
widzieć, co się działo w Berlinie ostatniemi dnia­
mi, i oddychać tą atmosferą, musiał nabrać prze­
konania, że Austrya i Niemcy albo zdołają utrzy­
mać pokój, albo że dwie te armie, zapewne pod 
wspólnem dowództwem, razem walczyć będą i 
zwyciężą. Było to zresztą oddawna już rzeczą nie­
wątpliwą, ale dobrzeby było, gdyby pewne oso­
bistości lub stronnictwa, które nie przestały je­
szcze traktować przymierza z Niemcami jako niby 
narzuconego, zaczęły się bardziej liczyć z konie­
cznością i uważać takowe za dobrodziejstwo.

.Nie myślimy wyliczać całego rzędu dworskich i pu­
blicznych objawów serdeczności i w ylania, oraz

(7)
(Ciąg dalszy).

Postąpiłem kilka kroków i utknąłem na jakiejś 
Przeszkodzie, patrzę, biały koń nie żywy, a pod 

z twarzą do góry wzniesioną leżał trup k się ­
g a  Konstantego, oczy miał zamknięte, a twarz 
wała, jakby z wosku kościelnego ulana, skamie- 
n,ała z tym samym wyrazem, który miał wów­
czas, gdy nam ostatnią pieśń zaintonował. Wtem 
Stos jakiś dziwnie żałosny, niby jęk , niby char­
czenie przedśmiertne doszedł moich usza, skiero­
wałem się w stronę, z której dochodził i ujrzałem: 
® rogniadego Osmana z rozprutym brzuchem, 

Wypuszczonemi wnętrznościami leżał, żył jeszcze, 
°zy miał otwarte, a w nich błagalny wyraz, stę- 
a> jak człowiek... o dwa kroki od konia leżał 

pan Karol bez życia... wódz nasz miał piersi roz- 
. gL?ane kartaczem... musiał odrazu zginąć bez 

Koń, ujrzawszy m nie, podniósł głowę i 
lałn - k o ś n ie , że mię aż coś w sercu zabo- 
zlim’ °i ty*0 ono skrzepłe i twarde jak kamień... 
osfat • s'* ’ Urżnąłem  konia, szablę po tej

las ̂  Pos û<̂ ze rzuchem i skierowałem się w stro-

lo w  * ^on ê(; •••• kon iec! —  mówił starzec po chwi- 
wi x .pri4f rwie skryłem się w lasach... poczei- 

iudzjska wygoili... przechowali... przekarmili, 
zimę na cudzym cblebie przeżyłem... nie cię- 

sna mi i0 0 .’, b,° P°czciwsł rSk*l był podany. Z wio-
braohJ? • , zw ierz’ klr ó c Po lasach, de-

on i jarach, w swoje strony się dowlókłem.
'oicioff™ i°ba na mnie czekała- Starowina mój 
niskn Z i zaraz P° naszem wyjściu, po nim żo- 
dwóchfgryzi0 -81? -  w tyfus nareszcie wpadło i 
um arl f i i ! Dle Przeżywszy, na początku adwentu 
Śled7 +i" ^ r k ę -  moją Hanię... te łotry niby do 
Wna Z abr  łotr Worpanow, stanow y, zda­

tną czyhał... wpadła mu w oko...

—  Szelmy! złodzieje! gw ałtowniki!... — wołał 
stary, a głos mu drżał bólem i rozpaczą i zemstą 
bezsilną —  żeby ziemia święta pod nimi gorzała... 
żeby żywcem ich pochłonęła... żeby im chleb po­
wszedni kością w gardle stanął!... Zabrali, mę- 
czyli, pohańbili... i nie swoją śmiercią umarła., 
wstydu nie mogła przeżyć...

Cóż było robić? lada chwila mogli mię pochwy­
cić i w katorgę zagnać... nie było czego doezeki- 
wać. Pani oddałem pierścionki, panu pułkowniko­
wi zdałem sprawę z naszej wyprawy, o śmierci 
syna opowiedziałem... i opatrzony przez niego 
w świat ruszyłem, do mołdawskiej granicy kie­
rując się.

Gdym przeszedł Dniestr, inny świat mię oto­
czył. Chociaż ludzi spotykałem, nikt mię jednak 
nie spytał nawet: co zacz jestem?., ani zkąd i 
dokąd idę ?.. Tu każda ręka droga i do pracy się 
zda, a kiedym aż na te Cecorskie pola zaszedł, 
spotkał mię objeżdżający swe łany i pastwiska 
obszerne stary bojar Hormudżaki... zacny to był 
człowieli, odrazu poznał com ja za jeden i zkąd 
idę < pierwszy przemówił, uspokoił, żebym się nie 
lękał, powiedział dalej, że on nie jednego, za 
którym szukali nawet, za Prut przeprawił, mnie 
jednak radził nie iść dalej... służbę dał i od wszel­
kiej napaści ochronić obiecał...

I dotrzymał słowa stary bojar... świeć Panie 
nad jego duszą. Chciał mi inne zajęcie dawać, 
chciał bym mu gospodarstwa doglądał, praw ytelem 1) 
był... folwarkami... wielkiemi odojami rządził; nie 
chciałem tego, ludzie mi byli zbrzydli... tu na 
stepie koło hetmanowej mogiły najlepiej mi było... 
najswobodniejszy się czułem. ~)4

I dwadzieścia lat już minęło jak tu siedzę. 
Poczciwe mołdawiany, dobrzy ludziska, wiosną na 
Jura spędzą mi ta m a z ły k .S )  na wypas i aż po 
św. Pokrowie po nią się schodzą... nie dokuczają.

Ja to im czasem dokuczę... przez lato poprze- 
zywam im krowy po naszemu... to kraśna... to

J) P ra w yte l, zarządzający majątkiem.
2j T a m a złyk , trzoda spędzona przez chłopów na 

wypas, za którą płacą lub odrabiają.

jagoda... to kalina i bydlęta tak się przyzwyczają, 
że na inne... dawne miano już do rąk nie idą... 
przychodzą więc do mnie ciż właściciele i proszą, 
żeby im powiedzieć, jak się teraz ich krowy zo- 
wią i wymawiać się uczą obce słowa... ja  ich 
uczę... i choć czasem polskie słowo wymówię i 
usłyszę.

Siedzieliśmy zadumani, milczący, w opowiada­
jącego wpatrzeni. Starzec ten z całą prostotą i 
dobrodusznością wspaniałym był i wielkością swych 
nieszczęść, i łagodną rezygnacyą, i poddaniem się 
woli Bożej... krzyż swój dźwigał uczciwie. Patrza­
łem nań, nie mogąc zdecydować s ię , jakiem sło ­
wem doń przemówić... On spostrzegł moje zmie­
szanie i przeczuwając przyczynę, pierwszy przer 
wał milczenie swobodnym tonem mówiąc:

— A co? prawda? nic ciekawego.... mówiłem, 
że nic ciekawego, zwykłe... zwykłe u nas dzieje. 
Ot! lepiej niech mi pan powie — rzekł zwraca­
jąc się do mnie — co się z panem pułkownikiem 
dzieje? ., z jego wnukami?

— Hm! cóż? pułkownik majątek w ziemi ura­
tował... kapitałami poforsował... przekupił urzędni­
ków i dali mu pokój... żył jeszcze potem z dzie­
sięć lat, pamiętam młodym chłopakiem będąc, wi­
dywałem go...

—  A wnuki? wnuki? — pytał niecierpliwie 
starzec —  jacy oni?

—  J a c y ? ... a Bóg to raczy wiedzieć? — od­
powiedziałem niepewnym głosem i w pamięci sta­
nęły mi sztywne, zimne postacie dwóch młodych 
hrabiów Korwinow — no cóż? ., dobrze się rzą­
dzą, majątku przysparzają, cukrownie budują, 
z nimi nie miałby pułkownik trudności... usłu­
chaliby z łatwością rozsądnej rady —  i mimowol­
nie odcień ironii zadźwięczał w moim głosie. Sta­
rzec odczuł to zaraz, a snać zabolało go to, bo 
natychmiast gorąco zaprotestował:

— Oh! nie mów pan tak... oni już z rodu niby 
na oko zimni... ale krew tam jest... musi być... o! 
jest i jaka jeszcze? ., pracują, hamują s ię , skoru­
pą z lodu okrywają, ale żeby tylko zaszła tego 
prawdziwa potrzeba... żeby tam coś koło serca 
połaskotało, zobaczyłby pan, gdzieby oni byli....

czy daliby się komu wyprzedzić? ani krw i, ani 
mienia nie szczędziliby... Oh! znam ja ich , na 
panu Karolu przekonałem się dowodnie.

Od strony zagrody z bydłem ryk przeciągły 
dawał się słyszeć, stary zerwał się, usłyszawszy— i 
mówił z rzewnym uśmiechem:— Ha! całą noc się 
przegadało —  może ostatni raz w życiu . . . .  teraz 
„Malwina" dopomina s ię , żeby ją już na pastwi 
sko wypuszczać— o ona, najwcześniejszy to ptak— 
całe stado budzi.

Spojrzeliśmy po sobie zdziwieni, w rzeczy sa­
mej gwiazdy już pobladły — a na wschodzie po 
nad mgłą rzeczną brzask jakowyś rodzić się po 
czynał —  świt się zbliżał.

Stary wstał i poszedł rozbudzić pomocników, 
by trzodę na pastwisko wyganiali — a i Wicek 
przemawiał już z mazurska do towarzyszy, żeby 
wstawali brać się do czyszczenia koni.

Dnieć już na dobre zaczynało. Wstałem roz­
glądnąć się po okolicy. Noc przepędziliśmy u stóp 
wysokiej mogiły, na szczycie której stał mały dę­
bowy krzyżyk, mchem tu i owdzie już porośnięty, 
poniżej nas w niewielkiem zagłębieniu lśniła gładka 
powierzchnia dość długiego staw ku, a na prawo 
powyżej stawu rozciągały s ię — daleko— hen poza 
mogiłę równe niskie trzęsawiska, trzciną i sito­
wiem porosłe; na lewo opodal na wysokiej pła­
szczyźnie sterczały rozorane już tu i owdzie 
resztki okopów —  to obóz ongi przez hetmana 
Zamoyskiego wzniesiony, przez Żółkiewskiego po­
prawiony a po za okopami w odległości mniej 
więcej dwu werst majaczyła wspaniała wstęga 
Prutu.

Mgły skłębione unosiły się ponad zwierciadlaną 
tonią, a rodząca się jasność świtu w tęczowe je  
larwy zdobiła.

Step, jak li oko zasiągnąć zdoła, zasnuty był 
delikatną przędzą białej pajęczyny, na której rosa 
drobnemi, mikroskopijnemi perełkami skrysztaliła 
s i ę . . .  niezrównane to w piękności klejnoty przy­
rody.

Ryk bydła uciszał się z przeciągłym krzykiem  
żórawi, które, szykując się do dalszej na południe 
wędrówki, olbrzymiem stadem trzęsawiska obsia­
dły, a obadwa te odgłosy głuszyło chwilami ra­
dosne rżenie tekińskiego bieguna, wronego Dżiryta, 
Enemukowego wierzchowca, który ciekawie roz­
glądał się wokoło po stepie, i myśląc, że to może 
jego rodzinny, wesołym witał go głosem.

Stary vacar powrócił tym czasem ; po wyrazie 
jego wymownej twarzy poznałem, że miał coś na 
sercu, że pragnął o coś nas prosić, lecz nie miał 
odwagi.

Ośmieliłem go.
, ~~ Czy chcecie nam co powiedzieć, panie Ja­

nie ?— zapytałem — mówcie śmiało ., jeżeli można, 
to zrobimy, wywdzięczając się za przyjęcie i opo­
wieść waszą; jesteśmy waszymi dłużnikami prze­
cież... r

—  Mam ja  prośbę do pana, ale nie wiem, jak  
to powiedzieć? —  mówił zakłopotany — między 
panami zdawna już różnie tam bywało... ale już 
powiem Widzi pan, jest tam dwóch ludzi kato­
lików: Maks i W icek., no i pan sam katolik... 
może... możebyśmy, panie, razem pacierz zmówili, 
tak dawno słów modlitwy nie słyszałem , a dziś 
toby tak było prawie jak w kościele.

—  Z największą chęcią, mój Janie —  odpowie­
działem pospiesznie, uradowany, źe tym sposobem 
zrobię przyjemność starcowi, zresztą starowina 
jakby myśli moje odgadł był... to miejsce z tylu 
bojów sławne, poranek ten cudowny, bolesna opo­
wieść starca wreszcie, do modlitwy mię usposa­
biały; czułem gorącą chęć westchnienia do Boga.

Stary wyrazem oczu podziękował mi za’ moją 
zgodę na jego propozycyę, i wskazując mi niemym  
giestem krzyż na mogile, sam pobiegł za Maksem 
i Wickiem.

Abgar-Sołtan.

(Dokończenie nastąpi).



CZAS z Niedzieli 18 Sierpnia 1889.

• _ ji nrnwadzenia ksiąg! i zabawą tańcującą. Koncert rozpocznie się o godz.j Koloniści, oprowadzam przez p. Czernego , zwiedził;
L L e . h .  na nosade zwykłego 6 wieczorem. Wstęp do parku, jak z w y k l e ,  wolny. I holendermę byli nawet obecni kró*,W ciągu dnia, w  którym Cesarz Franciszek I da C z a j k o w s k iowych.szczegółów nadzwyczajnej grzeczności, jaką

wieść N. Panu, jak mile był w Berlinie widzianym  
i że się go ceni jako przedstawiciela równej siły.I Około wpół do 9 zjawili się obaj 
co Niemcy. Ale warto podnieść owe artykuły Ina dworcu w sali dworskiej, gdzie
dzienników wojskowych i innych, począwszy od I z licznymi członkami swych orszaków. runKtuai- i m w a i uą " r n h e r a ra-IPrus (Aleks; Głowacki) powieściopisarz.
organu ministra wojny i Beichsanzeigera  aż dojn ie o godz. 9 Cesarz Franciszek Józef w jenerał-[darmeryi dla Komarna, . . . . . .  dla’ Pe-1   Hr. Gołuchowski, poseł w Bukareszcie, ,
najdrobniejszego pisma — wszystko to tchnie du-Jakim mundurze pruskim wyszedł na peron, zadnim|chunkowego_podoficera p wysłużonego ra-lczął trzymiesięczny urlop i uda się wkrótce do sw o-|w  Czasie ów rzewny list wygnańca z Turuchańska

1 _ .  „ czeniżyna, Juliana K ł y m o w a ,  y g I <S a.li™ i Pndp.zas nieoheeności nosłanro-l

najprzyjemniej.
Dziękowano też czem kto mógł: śpie. 

staropolskiem „Bóg zapłać!0 
wypada przy tej sposobności jeszcze je. 

rozpo | dnę bardzo wzruszającą okoliczność. Wyczytawszy

waj‘ Cesarza Franciszka Józefa I  Austryi i n a m I  czem Cesarz Franciszek Józef wsiadł do wagonu, Radymna, tuazież zamianował u ’ na kolonizacya za blisko 100,000 talarów. I po krótkiej naradzie uchwalono, że z pieniędzy, które
że organ ministra wojny wyraźnie wspomniał o J lecz nagle wrócił się i podszedł do hr. Kalnoky ego, prowadzenia ksiąg * m a n n  a Słychać także, że układ p. Grafa z komisyą osprze- na wyjezdnem z Krakowa chłopcy otrzymali odro-
— ™,ar.Alnvpli nneraevn,eh wnisk anst.rv-1 ■/ którvm żvwo zaczał rozmawiać. Tymczasem I wiatowych: Chaima Mendla n a m m e r m a u u a , i  j ______  ,..  ot;™ a które u mnie sa złożone, pewną część ura-przyszłych wspólnych operacyach wojsk austry- z którym żywo zaczął rozmawiać. Tymczasem w iatow ychi:C haim a Mendla H am m ie r ma»n na, . f .  arku Cz’ech pow‘.gnieźnieńskim już skoń- dziców, a które u mnie są złożone, pewną część pra.
ackich i niemieckich w razie zaczepki z której-| pociąg ruszył z miejsca, co widząc Cesarz Fran- sierżanta 77 pułku piechoty dla Borym, Konstan I | gn  ̂ 0gar0Wać dla owego nieszczęśliwego wygnańca,
kolwiek strony, że Gazeta Kolońska  ze znakom itą|ciszek Józef, chciał podbiedz i wskoczyć do swego tego S t e l m a c h o w i c z a ,  sierżanta ^ 4  pumu pie-j # zbaraŻU. Z powodu wzmianki naszej] Następnego dnia przyjechał do nas w odwiedziny
ironią radzi nieprzyjaciołom związku austryacko- wagonu, lecz obecni powstrzymali go od spełme- cboty dla Turki, Alojzego K o n  l a ,  sierza gr0żącej zamkowi Zbaraskiemu —  donosi X. A. Czekalski, kapelan cmentarny, a gdy urado-

. -5- „  WA.I-S- n o„n ,„ab s,p zatrzv- nnłku mechotv dla Podhajec i s y s t e m i z o w a n y c h I J m0(J . kJ kai(.żnej Jadwigi de Ligne, p. Sę-Jwany śpiewem chłopców, ofiarował na sucharki dla
kowski, iż obecnie nietylko niema mowy o umyślnem|nich 1 złr., prosili mię, abym tę sumkę do ich dro- 
burzeniu murów, ale owszem przedsięwzięto w osta-lbnych ofiar dla wygnańca dołączył. Czynię też to 
tnim czasie pewne naprawy około tego budynku i po-1 z radością i przesyłam 3 złr. 50 c. dla wygnańca 

/ jq pobyt Najj. Pana w Berlinie miał głębszej Do Polit. Corr. piszą z Berlina, że wzniesione i w laaysiawa o z e t y n ę ,  ui» u u » j  * miejSCOwemu zarządowi dóbr, aby pilnował ca- z Turuchańska, z tern życzeniem, aby mu ta ofiara
znaczenie, aniżeli zwykła wizyta, świadczą jeszcze jonegdaj przez obu Monarchów toasty sprawiły jak B i e l a w s k i e g o ,  dla BukowsKa. i ^  murów i nie dozWolił turystom uszkadzać ich Jpolskiej dziatwy była pociechą na wygnaniu i lepszej
inne okoliczności, które nie minęły niespostrzeżone. | najlepsze wrażenie i poczytywane są w związku j j d pozorem brania pamiątek. — Nie potrzebujemy j doli nadzieją. Stan isław  Polaczek.
Spotkanie się N. Pana z przyjacielem swym, obe-jz sobą jako wypadek pierwszorzędnej doniosłości. I —  dodawać że ta wiadomość tem większą napełniła nasj — Z a k o p a n e  13go sierpnia. Sezon w Zakopanem
cnym królem saskim, uchodzącym za najlepszego [Pozostające w bliższych stosunkach ze sterami] . . . . .  ^ I radością’ im więcej mieliśmy powodu wierzyć, iż na Iw  całej swej świetności; około 1500 osób z rozmai,
wodza niemieckiego i przeznaczonym do odegrania jrządowemi organa potwierdzają także korzystne HOZIliSIfCISOS pO llljfC Z nO  gze żró’dłou było dobrze poinformowanem. I tych dzielnic Polski bawi tu obecnie; jeszcze tak
roli nader poważnej w razie wojny, obecność szefa]i bardzo ważne znaczenie toastów monarszych.]  1 ] _» Międzynarodowy kongres geograficzny obecniejlicznego zjazdu nigdy w Zakopanem me było. P0.
sztabu jeneralnego Becka, przybyłego do Berlina]Tak np. piszeV o ss.Z tg :  „Koleżeństwo przymierza] j»e - i i n a . lodbvwa w Paryżu swe obrady pod przewodnictwem | goda sprzyja wycieczkom — a wieczorami młodzież

 • _ ____________ \ I 7 1 1 l .  ~  T T  U n n  I: n ^ l n l T A i n n  a I i i i  l i i r l A m  m A r r ł n  K t t I a  K w A  I I «  _ -  '  ■ ’  ■ ”  ’ • m  ‘ -------m  _ i----------------1 - 1na wyraźne zaproszenie cesarza Wilhelma II, k o n -|i braterstwo wojskowe obu ludów mogło było być 
ferencye ks. Bismarka z hr. Kalnokym tuż po po-1 wprawdzie silniej zaznaczone, aniżeli się to stało

• _  T__ ___ 1   1 n  A VI m lii ł l l / l n l  Ari 1 r n  4-nn A/ai a  A nn A v>r» n  \A /i l l t  a l  m  O * o I d  m o  WA1 n  P  1 AP.7. I

 ̂ j  r  „u,; J  Ferdynanda Lessepsa. W liczbie biorących udział I tańczy albo w sali Towarzystwa Tatrzańskiego, lab
Cesarz i cesarzowa udają się do Karlsruhe, gdzie] ^  z:eżdzje znajduje się profesor Dr A. Pawińskijteż w zakładzie Dra Chramca —  płeć piękna repre-

“ . . . 1 > • \T- ' B — —_. . . Anrinfnin nr'nnrrX71wrocie monarchy niemieckiego z A nglii, tudzież I  w toaście cesarza W ilhelm a,'ale nie wojnę, lecz J staną 19 b. m. Miasto czyni na przyjęcie cesarza | w ^ m jsje  zasłużony badacz przeszłości. Na jednemlzentowana świetnie — uroczych Warszawianek nie- 
konferencye obu szefów sztabów jeneralnych hr.|utrzymanie pokoju, jak w układzie sprzymierzo-1 wielkie przygotowania.^Dnm^następnego udaj e^się |^ pjerwszyćh posiedzeń mówił on o „ MetodzieJmało, to też zabawy idą wesoło i ochoczo. Miewamy

i koncerta na cele dobroczynne —  wprawdzie nie
K o i n e i e u o y e  u u u  O i w u n  J  " ,  J  . "  ;   ------------------------  ,  -  g -----------  r  j  b l A r n  I n  I Z  p i e r w s z y c n  p o s i e u z e n  w u w i i  u u  V  *  W

Waldersee i Becka, mają wobec naprężonej sytu-jnych, tak też i w mowie tej postawiono na pier-j cesarz w dalszą podróż do btrassourga, kio e L dań naukowycb w zastosowaniu geografii history- 
acyi niewątpliwe znaczenie i powinny dać w Pe-j wszem miejscu. Zapatrywanie to godzi się też zu- miasto jeszcze wspanialsze chce zgotować cesa- |  . B Wywody j eg0 znalazły zasłużony poklask, |  wszystkie z sukcesem artystycznym — ale wszystkie 
tersburgu bardzo wiele materyału do myśleniaIpełnie z odpowiedzią Najj. Cesarza Franciszka rzowi przyjęcie. Cesarz zgodził się na zamierzone ^ u z n a n i a  wybrano go następnie prze | z  sukcesem finansowym. Prawdziwe powodzenie miał

’ ’ " ’ ’ 1 1 — -------J~—— — — -------------------------------------- „o cześć jego uroczysto IF ____  Mona F.liromi zastanowienia się, czy n ie  nastąpiła, lub czy nie-j Józefa, gdy wzniósł kielich na powodzenie cesar-1 przez miasto urządzenie na

cić drogę prowokacyi 
czasową.

wodniczacym jednej sekcyi. Mapa poglądowa Europy! teatr amatorski, inicyowany przez p. Gnoińską z War-
  ____^    . <t J   . . . . .  . ,1? ____!. J j; I UAuntrAA nnrłtiiAwr fnfmo7wnłi Q7,lr̂ r nrTOrmr

zmienić taktykę “ dotych-1 niemieckiego dostateczną wskazówką powinien być | burgskie złożyć cesarzowi hołd w formie pochodu | npda2.02icZnei
ustęp o „nierozerwalnem braterstwie i koleżeń-1 z pochodniami^ w którym ma wziąc^ udział 6 .0001 P

’ 1 _  ’ 1 11A n jp śn eg o  k ra ch u  m ied z ian e g o . Wspa-llasiewicz. Przedstawiono dwie komedyjki: Fortepian
wybranym aostal p ,z , |«W y P ^ a e r ^ a p r z e d a n ,  » » t ,l

bawem nie nastąpi chwila stanowcza, aby porzu Iskiego brata. Dla przeciwników przymierza austro- ści. Dnia 22go mają różne towarzystwa strass- J a d ? f  Wójcickiei, wywieszona w sali posiedzeń I szawy na korzyść uczniów tutejszych szkół przemy-
.........................................................................   a " — i- ” " U hołd w formie pochodu f- ° d a g o g i c z n e j ,  zwraca na siebie uwagę specy Isłowych; oprócz amatorów grali znani artyści tea-

^ziąc udział 6 . 0 0 0  J c y i  pedagogicznej, zwr f  i war8zaw8kich PP.: Tatarkiewicz, Wolski i Ga-
1.110 śpiewaków. Iall8l0W'A o U W n *  |  n o v /  j j u i w i v o v i   ̂ • • I  r  7 .  » .  ,

Przedewszystkiem zaś toast cesarza Wilhelma III stwie“. Stwierdza on bowiem, że wszelkie nadzieje I osób, 16 kapel wojskowych i 
, cześć Najj. Pana pozostanie pomnikowym. Słowa Jrozluźnienia tego stosunku są zwodnicze. Dla lu -| Donosi o tem biuro Wolffa.

tAAAAWQAvi nh,i ar in i i 7. u st o al o oteż.-1 <ł ó w. które chcą na drodze nokoju postępować i |  Biskupem monasterskim wyl

uesarza jaranciszaa ouzeia.   , I. , J  ? , J ,
chów nabierają jeszcze większego znaczenia wo- rzone państwa długo jeszcze chronione b.ędą od był nauczycielem gimnazyalnym^ ^  w reu8yiwauu --------------
bec faktu, że były one pierwej ułożone z wiedzą|konieczności patrzenia na swe wojska, walczące Książę Walu przybył do Uomburga, guzie go |J J & T z Kalifornii przez Urzę-1 ustanne powodzenie
ks. Bismarka i hr. Kalnokyego. Wrażenie na ca Jramię przy ramieniu." na dworcu przywitali: księżniczki Wiktorya, Zofaa j sadoweg0 Nagle. Przy bufecie jadł Nagle śnia-1 Ale nietylko bawi .
łym świecie, zwłaszcza w  Rosyi, w Serbii, w Buł-1 W uzupełnieniu, kończy P olit. Corr., donoszą i Małgorzata pruskie, następca tronu greckiego i z Fieldem sędzia najwyższego trybunału Sta-1 radzimy poważnie nad jego przyszłością. W dniu f
* . -1 . n i  1. _ 1  3 • _ X-  ł-AA I __________— X_______’ ~ X „ AAAA«nUłAi o+aIIatt a  i A m  1 a/lir 1 ni  I I toiaAa Hnwil ivi  n  rrfl |  UtłUltJ ) 'i  *2 J  ,  . . , , I -I I . ________•_  J „A nA/łnfnnriA cif o f  +11 irnUn

W S try ju  wszyscy mieli nie-—  Z N ow ego -----  .  .  .  ,
jowej Lathrop w Pensylwanii zastrzelonym został |  odegraną koncertowo.

- - - - - • — ,,r ------  ■—— I    powodzenie śmiechu i oklasków.
nietylko bawimy się w Zakopanem, ale także

garyi będzie ogromne. Słychać zdania, że potoa-Jnam  również z cesarskiej stolicy niemieckiej, żejk siążę Cambridge
ście cesarza Wilhelma II, przyjazd cara Aleksan-j wszędzie spieszono z okazaniem Monarsze Austryi | Sta tist. K o r r e s p k - o - i - ----------------- a I trybunału skazanym został niedawno temu na Karę i ou Klimatycznego zwoiai wire gusa ™ fla­
dra III stał się znowu wątpliwym. I głębokiej czci. Kiedy Monarcha przejeżdżał przez w przeciągu lat 1881— 1889 przymusową sprzedaż | * wszedłszy do sali, uderzył w twarz 73 Ikopanem. Zebranie było bardzo liczne. Na przewo-

- - V ’ ’ • ’ — • -  IruforlnttAnhnro- 17.ar7.ad7.iVa dvre.kc.va oarodn nowi-Idóhr. Liczba subhast zmniejsza Się z każdym ro- 1wlSzlenn% ,!.  . 7___ nn«ła Wł. hr. Koziebrodzkieen.

- * -  7 , . , ,  , , I  nów Ziednoczonych. Terry, który wskutek obrazy |  sierpnia urząd klimatyki na podstawie statutu :
Sta tist. Korrespond. daje pogląd na dokonaną J ^ ^ J ^  oka7anvrri zogtał niedawno temu na karę Idu klimatycznego zwołał wiec gości bawiących w Za-

Jeśli zaś car przybędzie dó Niemiec, to do-1 Charlottenburg, zarządziła dyrekćya ogrodu powi-Jdóbr. Liczba subhast zmniejsza się z każdym . r°-1 go^trzelił Nagle dwa I dniczącego wybrano posła Wł. hr. Koziebrodzkiego,
brze się stało, że przybędzie później. Przyjęcie | tanie przez kapelę domową. Podczas zbliżenia się kiem. W roku 1881 sprzedano w państwie pru-| 8 reWolweru do Terreuo i zabił go na miejscu. I sekretarzami pp. Dra Kastorego i Dra Augusta So-

* , 1 1 _ x _ i _    i JaiahuLLa-ImaAm AAnnunlrlAAiA nnnmnln rvł M rłTrl?- Q lnrlrkT*7\7 łl\7mn I Cil-riom TXT nrCk nv7vmnsnwfil 17.(l(H) fłODr Z1GH1- I 1 j  I I I 1 •__  T>    knvrlrjA AirmnAHO • łTłirfAur/io oię otaiw, J  *  I “ .  t  -2  , , 1. I  1 • i  1  1 7  nnn rzî m I  razy z rewolweru ao lerrego 1 miojouu. ■ rr
jego ze strony ludności, a zapewne i dworu |ekwipażu cesarskiego zagrała muzyka ludowy hymn skiem w drodze P^ymusowej 17, OUO dóbr_ziem-1 jd „ aresztowano natychmiast. Zajście to wywo Jfcołowskiego .Rozprawy były
znacznie odbijać będzie od przyjęcia monarchy |austryacki, a zgromadzeni dokoła muzyki śpie- skich, w latach !8 8 4 — 1888 liczba sprzedaży; wy- j ^  | owym j orku wielkie wrażenie. Jmawiali pp.: Fryling, Alfred Szczepański, Dr Soko

bardzo ożywione; prze-

Najj. Pan przyjął owacyę tę | nosiła 10,000— 11,000. Smutne jednak będziemy | lał^ \ S | ^ a ? ak7 J a “pan”uyaćy 'na wyspach Sandwich, I łowski, rektor Kasparek, Kramsztyk, Ciechomski i
musieli wyciągnąć wnioski z tych liczb, jeżeli u -1 n a t f t t n i f i i n i  PZasv nadzwvczai ciekawy list do|inni; stawiano wiele wniosków, dawano zarządowi

austryacko - węgierskiego. Ale prócz tego car] wali: Gott erhalte.
i jego otoczenie dyplomatyczne wyniesie ze spot-lbardzo łaskawie. [musieli wyciągnąć wmosKi z tycu uczu, JCŁC1‘ u‘ | nade8iał ostatmemi ćz*asy nadzwyczaj ciekawy listd o |in n i; stawiano wiele wniosków, dawano zarządowi
kania z cesarzem niemieckim i z ks. Bismarkiem,| Z Berlina telegrafują do Frem denblattu: W tu- przytommmy sobie podział ich na poszczególne ze gwoich przyjacidj mieszkających w Pary-1klimatyki wiele rad i wskazówek i podniesiono wiele
jeśli ostatni będzie obecnym przy zjeżdzie, wra-|tejszych kołach politycznych przypisują wielkie prowincye. Na wschodnie części monarchii a mia- J * znajduje’się następujący ustęp:|skarg i zażaleń... Ostatecznie uchwalono wybór ko-
żenie niemylne, że li od Rosyi zależy, czy pokójI- - - - - -  —    ^  -  w  i r . , « h .n PoT.nanskie. Szlazk. Wacho-1**- w > J
nadal da się utrzymać i że Rosya na drodze] 
swej ewentualnie spotka nietylko Austryę, alej 
i  Niemcy i Włochy, a zapewne i Anglią. Jako 
próbę jeneralną ugrupowania się mocarstw w spra- j
wie wschodniej mogła Rosya poznać z a c h o w a n i e | “ l ie  moie poezye, aonosi mi, IZ sprzeun/i IUZ-io I«ńuu,■ pińon iiuoviui.ou« VMWMV.V...., o~z - • JJ —
się Austryi, Niemiec, Anglii i Włoch względem I stwa czują się dzisiaj nietylko więcej niżeli kie- na nie dwie trzecie całej przymusowo sprzedanej J dziJew^m gi ’ iż wkrótce otrzymam pożądaną sumę.“ I nie u rządu budowy kolei żelaznej z Chabówki do
noty rządu greckiego codo  stosunków na wyspie jdykolwiek zjednoczone, lecz także gotowe do boju. ] ziemi.   | F _ _ _ _ _ _ _  I Nowego Targu; trzecią o założenie w Zakopanem
Krecie. Rząd grecki w sposób niewytłómaczony i Polityczne koła, jak telegrafują dalej z Berlina, | I 13Zkoły fachowej kamieniarskiej, a czwartą, jedną

.........................  ' ”   ̂ — 1-------------L“ t“ XT“:; ri...........  *  P e t e r s b u r g a .  J f  Iz najważniejszych, o ustawę budowniczą dla Zako-
G raźdanin  dowiaduje s ię , że cesarski jacht * *  J  ’  . . |panego, jako dodatkową ustawę przy mającej się a-

sprzedftż

„Dzierżawa" odpływa d. 21-go sierpnia do Ko

poszedł na lep dyplomacyi rosyjskiej i rozpoczął]są niezwykle zadowolone z pobytu Najj. Cesarza 
akcyę, która może tylko być na rękę gabinetowi I austryackiego i spodziewają się wzmocnienia eu- 
petersburgskiemu. Wspomniane cztery mocarstwa Jropejskich stosunków pokojowych. Zdanie to po- 
oświadczyły u n i s o n o ,  lubo nie w nocie identy-ldzielają także austryaccy mężowie stanu.
cznej: quod no n !  Kreta nie będzie w stanie n a-| Do Hannov. Courrier donoszą z Berlina: Wo- Ł„oraia „ _____
ruszyć pokoju europejskiego. A jeśli jeden z dzień- bec krążących w dziennikach pogłosek o obecnie l gtawa ka8pijskieg0 banku handlowego, 
ników rosyjskich, idąc w ślad N o r da  brukselskie-1 tutaj toczących się układach, wskazują sfery kom-1 _  - - -F J - ■ - • •
go napisał, że manewra galicyjskie, które w elpetentne na tę okoliczność, iż to, co między obt
wrześniu odbędą się w obecności Cesarza austrya-1 mocarstwami pod względem wojskowym i polity | Komi do przejęcia

  K asyno w c isk o w e . Jutro, jako w dzień urodzin j chwalić ustawie budowniczej dla wsi. Zaprowadzenie
nenhagi. |Najj. Pana, odbędzie się piękna uroczystość rozpo- jakiegoś ładu i porządku, oraz przestrzeganie zasad

Zatwierdzoną została przez ministra finansów Jczęcia budowy kasyna wojskowego na Kotłowem, sta-1 higienicznych przy budowie domów mieszka nyc
placu ofiarowanym przez gminę z oka-1 w Zakopanem, jeżeli miejscowość ta, dziś już zakładnąć mającego na

przedstawiciele wojskowości

z tamtej strony W isły i_______,  . irdeczności stosunków osobistych obu monarcnow.] ^  prowinCy ach nadbałtyckich, spotkały się z opo-JGmach kasyna będzie jednopiętrowy o dwóch rezali-] rek) kolczyki i mały kluczyk, znalezioną za Podgó­
rna światu wiadomo — wywołały ze strony A u-| Zarówno w sterach dworskich, jak i między iu-[ sfer miejscowych, które, chcąc uniknąć I tach; główny wchód otworzony będzie od ul. Kole-]rzemj pian na budowę domu, znaleziony na początku
stryi w celach obronnych konieczne środki ostroż-] dnością skonstatowano, iż osobistość aotychczas | gkutków reformy, zrzekły się praw i przywilejów I j0wej, a piękna sala na zebrania, zabawy i odczyty [tego miesiąca na placu Maryackim. 
ności -̂ 1® dziennik ów rosyjski może mieć siu-1 ̂  ^ad; I udzielanych przez szkoły, i w ten ^sposób zamie- pomieszczoną zostanie od strony nowo otworzyć się
szność, jeśli Rosya nie przestanie drażnić Austryi ciszka Ferdynanda d'Este wszędzie^wywarła nad- ^
pośrednio i bezpośrednio. Kto wie, czy car przy-jzwyczaj przyjemne wrażenie i w krótkim czasiej ^ ^ rozporządzenia, wykłady w języku rosyj-J —  park D
f  • .  : _ l _   / . A  M i l i o n  m A o - ł  I  w a h a ł a  m i l  n A T O S T . f i o h n a  H v m n a t v a .  I J  ^  °  . “  • ,  • *  '  .

D ra J o rd a n a  na Błoniach został już oto-_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ r __  _ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  c u u a Ł  1Ui Wli, u ł ,v u i„  „   _ ___ ..  — jj _  ,   _ R e p e r t s i a i r  t e a t r a l n y .
bywając jako gość do Niemiec, nie będzie mógł, jzyskała mu powszechną sympatyą. . |sk im  zostały wprowadzone również i w szkołach |czony naokoło wałem i rowem, niebawem zaś rozpo-1 w  n;edz;eię i8 g0: S traszny  dwór, opera w 4 ak-
opuściwszy Niemiec, podobnie do owego posła] Co do stanowiska Rosyi wobec owej wizyty, t o lprywatnych- w tedy opozycya w prowincyach nad-1Gznie się budowa mostu prowadzącego do parku. — | taoh Moniuszki. Trzeci gościnny występ p. Almy. 
rzymskiego zawołać: W płaszczu mym cesarskim jdo biura Reutera piszą z Petersburga w ty m ^ g lę -1  bałtyekicŁ odmówiła wypłaty subsydyów szkołom Most ten o szerokości 3 metrów stanie na osi głó-| w  poniedziałek przedstawienia nie będzie.
przynoszę pokój lub wojnę!

. *  -  ~  I  U a i Ł V U i i . I U l l  U U U l U W l i a  J  U i t ł u j  o w « o j w ; v i i  o m s o i v u i  I C U  v  O ń C i o n u o m  u  a u v w w *       '

dzie pod dniem 12 b. m ., co następuje: „bpotka-1 ^  j stanowym. W następstwie tej odmowy | wnej ścieżki i będzie tak zbudowany, iżby służył
me gimnazya: w Tellin i Birkenruhe, dotychczas|pieszych i powozów. Założony on zostanie wyżejpieszych i powozów.
cesarzem uważają w rosyjskich kołach rządowych i u t r z °  y wane kosztem szlachty m iejscowej, m a ją |aad najwyższy stan wylewów, o jednym tylko otwo- 

]za fakt tak samo nieunikniony, jak zamierzoną] w m0(J zatwierdzonego postanowienia radyjrz6) przez co stałość jego zupełnie zapewnioną bę-
Wunelma. la k  jeanemu,i , , am tn ip tp  w  eiasra lat trzech, do c z a s u I w  r»7.i« s-dvhv nrzvszla do skutku sprawa za

| We wtorek 20go: Faust, opera w 5 aktach Gon- 
po‘ |noda. Pożegnalny występ p. M. Almy.

Groby królewskie i skarbi ec  w katedrze na Wawelu• _,i_ • __ - „ — --------- ~  in  mfl-Z w izy ty  b e r liń sk ie j. [w izytę cara u cesarza wuneima. xaK jeanem u,| Dadstwa zamknięte w ciągu lat trzech, do czasu | dz;e .‘w  razie gdyby przyszła do skutku sprawa _  . ----. . . _  je.
Piszą z Berlina: f IJak drugiemu_me nft.leży  przypisywać zbytniej,^po-1 zaś zamknięcia wykłady w szkołach pomienionych I j0£enia toru wyścigowego po lewym brzegu Rudawy, I ’
W e czwartek 15 b. m., jako w dzień odjazdu jlitycznej doniosłości. Na poparcie tego a maja 8ję odbywać w języku niemieckim. Posta-jt0 naówczas zbudowany będzie powyżej mostu, o któ-J , zasłuionych kl-ypcie na skałce), Grób Skargi

z Berlina Cesarza Franciszka Józefa, panował już | przytaczają, że stosunki pomiędzy Austro-Węgrami j aowjenje to świadczy o stanowczej decyzyi rządu J r y m  mowa, drugi szeroki most dla pojazdów, celem (u św. ^Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, A,rla'
od rana ożywiony ruch na zamku królewskim .]a Niemcami znane są już tak ogólnie, jako bardzo]przeprowadzepja systematycznej rusylikacyi sy-1połączenia toru wyścigowego z nowo zbudowaną drogąj dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
W apartamentach, zamieszkałych chwilowo przez] ścisłe, że nie potrzebują już ani ponownego, am j szkolnego. Nowym krokiem na tej drodze|ku Woli. [szeniem się do zakrystyi.
austryackich gości, odbywały się wciąż konferen- uroczystego zatwierdzenia. Zresztą w obecnym WDrowadzeme> w myśl zatwierdzonego posta- _  Rudawa 14 s i e r p n i a .  Kolonie wakacyjne chłop-1 Wystawa nieustająca Zjednoczonego_ Towarzystwa, W  
o y c ,yz t t o y ę g  z a ^ p .f e  z i a w . . ,  „Ce ,a - |Ł.a .ie  o^bne r. b ,  w y k l a d a ' u i p z - L ^  i d z i . ^ .  p r z i , ™ *  < « . b . » .  * £ ^ 2 5 ^ ^
rzowi austryackiemu. Chodziło nietylko o to, aby j Węgrami a Niemcami mogą być zawierane przez I ^ przedmiotów w języku rosyjskim na wy- j całodzienną wycieczkę do Tenczynka. Wyprawa ta,] dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.
załatwić kwestye etykiety, lecz także aby roz- j odnośne ^  |  p ra w n y m  uniwersytetu dorpackiego: h isto-[ze względu na większe oddalenie ruin zamku ten-j M u z e u m  N a r o d o w e  (w Sukiennicach) otwarte je s t codzi®;
strzygnąć niektóre kwestye natury politycznej, wy-1chów. Skutkiem tego zjazd monarchów w Berlinie] pra^ a rosyjskiego, prawa państwowego, ency- j czyńskiego, odbyła się furmankami. Dzień bardzo po-]nie od godziny 11-ej dc 
wołane skutkiem bieżących spraw. Zaledwie ukoń-1 nie może byc uważanym za konieczny z polity- prawa państwowego, encyklopedyi prawa l godny i ciepły, droga doskonała, humory wyśmienite, | niedziałków, za opłatą

........................  '"""ego stanowiska. Rząd rosyjski patrzy też n a n | 7 ^  prPwa rzym8Sk ’ g0. Nadto zniesiono wszytko to pozwalało mieć nadzieję, że w y c i e c z k a  w niedziele i swręta po

nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem^' 
' itą wejścia 20 cent. w dzień zwf' ' 

po 10 cent. od osoby.czono te prace, w których brali też udział człon-1 cznego stanowiska. Rząd rosyjski patrzy — mstvtucvi prawa rzymsKiego. m u io  zniesiono i wszystko to pozwaiaio miec nauzieję, ze wjciorauai - - ,
kowie austro-węgierskiej ambasady, rozpoczęły się jako na naturalny a k i ^  katedr? Prawa miejscowego, a katedrę eko- nam się uda. Około godziny 11 stanęliśmy u celu. L S ^ p i ą t k i  o 7 S  o ile w" te dnie nie p r!y> *  
wizyty pożegnalne. Cesarz Franciszek Józef przyj-] to wszakże pilnemu śledzeniu powiązanych z mm nomii poiityCznej zaliczono do wydziału prawne- p0 drugiem śniadaniu i obiedzie pragnienie zaspokoi-jświta
mował jenerała hr. Waldersee, który później z jen.[okoliczności, podnoszących jego znaczenie i wska- Studenci, którzy wstąpili do uniwersytetu n a |iiśmy piwem, pochodzącem z daru p. Gustawskiego, j gabinet Archeof--:----- c-*-,, PnlU-
broni bar. Beck opuścił zamek. Wkrótce potemjżujących w stanowczy sposób na to, czego 8P0' I wydziaj praWny przed datą 4  lutego, mogą zda- dyrektora zakładów fabrycznych w Tenczynku, po-1gium novum) zm 
zjawił się ks. Bismark celem otrzymania audyen-jdziewać się należy po austro - memieckiem przy- ■ egzamma w edle dawniejszych przepisów; c i | t em wszyscy pieszo udaliśmy się do ruin. Widok|do 1 - e j  — p r ó c z

' i  „  n  A / l d a l  BW A i b i l f i t  TO17.V-1 m i e r 7 .U .“  I , ,  i.___- i : ______________________ h a / l o  o O T o m i .  , _ _ L  Z ro la fn A i a  m i - 1  b e z p ł a t n i e .cyi u Cesarza. Poprzednio oddał swoj bilet wizy-1 mierzu, 
towy u hr. Kalnokiego i u Szogyenyi’ego. Audyen- Charakterystycznem jest to, co pisze Grazdanm . 
cva Bismarka u Cesarza austryackiego trwała „Tylko wielcy ludzie popełniają wielkie głupstwa,

* __ . • * 1 8  ;_1 n  a  I-nit f n l r  n n l A i  m a n a  i-Lm /i rr r l nm anrt___

Wiic  7 7- tom n a ----------y . . I hft7tiłatnie
zaś, którzy wstąpili po tej dacie, będą egzami- tych malowniczych ruin, wspomnienia świetnej a mi-1 I

_ J i  _  11___ : „ n ł - A m n  n  11 1 Q Q /1 I _ * ____ i  M M A A nnlA ^ni T U T rm o rłw  a m n + n o  n a  l l lT I V - I  U flD IIlG t

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (G<>% 
zwiedzać można codziennie od godzinf. ł 

niedziel, świąt i feryj uniwersytecki®’

Inowani wedle ogólnej ustawy z roku 1884, nionej przeszłości, wywarły smutne wrażenie na umy- Geologiczny Uniw. Jagiell. w  Collegium

b a r d z o  długo, zarówno jak i posłuchania pożegnał-] Dziwimy się też —  tak dalej pisze Graz dan in—  I 
ne, jakich udzielał cesarz Wilhelm hr. Kalnokiemujjak ks. Bismark mógł wpaść na ideę trój przym ie-[
i Szogyenyi’emu przekroczyły znacznie zwykły rza, które zobowiązuje Niemcy do życia za trzech 
w podobnych razach czas. Szef sekcyjny Szogye-ji wydawania za trzech, a przez to daje możność] 
nyi powołany był we środę wieczorem do cesarza dwom potężnym państwom na Zachodzie i W scho-|
_ . . . i  1    ł_______1__ » J Jn fł I JniA /I a  wonmi lQniQ o i a  i

E B O I I K A .

wany Binuiuo ™  ^  przy uiicy św. Anny na I piętrze otwarty w
sły dziatwy, która z prawdziwem zajęciem słuchała ] aoPotę od godziny 10—2 w południe, 
historyi tego zamku, patrząc na wyszczerbione zębem J Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszką 
czasu mury. Następnie udaliśmy się do zamkowej k a-jskim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. o s - 
plicy, gdzie uroczyście odśpiewaliśmy pieśni patryo- -20 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bez 
tyczne, których odgłos odbijał się o mury zamkowe.
_  .  • j ____ _______ _______ x. — : — ^  n o l i o w n mR o c z n ic a  u ro d z in  N P an a  przypada w dniu ju- Resztę dnia po_ zwiedzeniu ruin P^więęono zabawom I

Wilhelma, a' audyeneya jego trwała od godz. 9 |d z ie  do rozwijania się i wzmocnienia tylko dlai ^rinż^ziś^wreczorem“muzy-|r'ćwiĆzeniom‘ gimnastycznym, a o godzinie 8 wieczo
do 11- tvleż czasu zaieła audyeneya, jaką naza- siebie. Autor trójprzymierza przekonał się, że mo- trzejszym. L powodu tego już dziś wieczorem mu y . d d m
t f t z  Z o ta  d jp lo m ita ^  oma- carstwa n i e a a l e i e  do W jprzym erza s ,  zd ro jk i wojskowe w ,koaa,, wielk. capstrzyk; dzrs tei oabę- |» m
* - TTTin i ____U_: _ ____I - 8 rrcnmi i vt;a1 n a m i q a  nvnrwmi Oio/Ałll QQ. P.nATwiał cesarz Wilhelm wszelkie polityczne ewen 
tualności, mogące wyniknąć z sytuacyi europej­
skiej, i miał podobno przy tej sposobności okazać 
nadzwyczaj wielki spokój i zdumiewającą na jego 
wiek jasność poglądów, a w pojmowaniu wszel­
kich kwestyj objawiał największą miłość pokoju. 
W ogóle wrażenie, jakie wywarł cesarz niemiecki 
na swoich gościach, ma być jak najlepsze. W oto­
czeniu Cesarza austryackiego opowiadają, iż Ce­
sarz sam po pierwszej konferencyi, jaką miał z ce­
sarzem Wilhelmem, wyrażał się nadzwyczaj po-

Podobną wycieczkę urządziliśmy l ig o  b. m. w me-

chlebnie o zdolnościach młodego władcy Niemiec.

wemi i wolnemi, a sprzymierzeni są chorymi i j dzie się wielki festyn w ogrodzie kasyna wojskowego.] " ^ y ^  aurriednak^była5 tym razem dla | sprzedają Wina B o r d e a u x  <5&erW
dlatego te i calem staraniem pnstelnika a Warzinn Jutro rano salw , armatni, zapowteda, t a n  uroczysty, dztels do aura jed n ^  była ,  . |  ---------
jest nakłonienie zdrowych mocarstw do przyst,- Porannej pobnd.6 .y r m » ,.a k )g . krakowska, jo Zol. po- nas m n^ iyczi™ ,, o r o b ^ o e a  
nienia do Drzvmierza “ goda posłuży, na Błonia, gdzie odprawioną zostanie kać schronienia u u u . n.armeuio , j . V .pienia ao przymierza. __ f „  i , A / i h a r i a i a  d e f i l a d a ,  ofiarowali na ten cel obszerny pokój. 1  utaj więc więu

Piwnice Grand Hotelu
w Krakowie

Msza św. połowa, po której odbędzie się   ----   _------------T  -V-' ‘ n i w Hn ó ln v eh  zaba-
Władze zaś wezmą udział w nabożeństwie uroczystem J szą część dnia przepędzihsmy ̂ n a p ra7pm

posiłku, ograniczając się tym razem

wie^andańow ^TtaneeU stę~"sądu""pow iatow egoIska będą n . niem obecni. W polndni. w k - y n ie ln .  W , *
„M o ^ n in o o t Idnunoirn M * s ł a w « k i o p-o. kauce- wojskowem odbędzie Się wielki obiad oficerów załogi, me mógł być należycie wype J

HUmv mWW *■ SU —— —— — —— w* •— Br I •   ̂ , . .

Prezydent wyższego sądu krajowego we Lw0‘ | “^ '^ a ^ lu  i w ^azie mepogody ^Reprezentanci | programie;  który z powodu deszczu ]

w Medenicach Ignacego M a s ł o w s k i e g o ,  kance-1 wojskowem odbędzie się
listą sądu obwodowego w Samborze. I w  szkole kadetów na Łobzowie odbędzie się jutro

Oprócz tych wspólnych wycieczek kolonia chłop-
. .. „ w fł!    A 1mn«łri1 rtAku

po cenie:
\  butelki

Pauillac. . . . . . .  Złr. l -60
Artisan de Listrao . . „ 2-25
St. Bstephe S. , . . ..- „ 2*70

B o r d e a u x  b i a ł e :
Graves  ...................... Złr. 2-70
Preignao . . . . . .  „ 3-10

V, butelk* 
—.90 
1-20 
1-46

1-45
1-75

Lwowski”^Wyższy są K ra jo w y  przeniósł na wła-1 mianowanie kadetami uczniów IV roku. Będzie I ^ T en lzyń sk iego6*d^kąd" zfprosiMa p^ S^G zeray
ą prośbę kancelistów sądów powiatowych: Edwar- połączone z wielkim festynem, ogniami sztuczne . y »sną prośbę ’ ’ sądów powiatowych



CZAS z Niedzieli 18 Sierpnia 1889. a
— Dnia 16go sierpnia pochm., chłodno i wietrzno, 

chwilami deszcz; term. od 12-3 doszedł do 2 l'O  C. 
Barometr poszedł znacznie w górę; o godzinie 7ej 
rano dnia 17go stan jego był 744 0 millim., term. 
14'2 C. — Wiatr zachodni.

—  W niedzielę d. 18go sierpnia: ś. Jacka wyzn.; 
w poniedziałek 19go: śś. Benigny p. i Sebalda w.

RmsS? umysłowy i artystyczny.
Na W ystawę Zjedn. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 

nadeszły: Batowskiego „Kniaź Jurij I  książę ruski 
odwiedza malarza ikonów 1300 r.;“ Malczewskiego 
„Droga artysty;" Gostyńskiej „Popiersie niewiasty" 
w gipsie; Dedrzyńskiego „N. P. Marya;" De La- 
veanx „Wieczór na Wiśle" i „W szpitalu;" Dyrdo 
nia „Oświadczyny;" Madeyskiego „Popiersie mężczy 
zny" w gipsie; Wawrzenieckiego „Rusałka."

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskiego 
otrzymał od hr. K. Przezdzieckiego, nabyte przez niego 
po L. Siewiczu, kilkadziesiąt przedmiotów znalezio­
nych nad Gopłem. Znane w literaturze te zabytki 
z badań A. Kohna: M aterialien zu r  Vorgeschichte 
des Menschen (II 213), gdzie nawet w drzewory­
tach niektóre z nich przedstawiono. Darowała także 
p. A. Dąbrowska popielnice z Krasek zpod miaste­
czka Dębią. Obecnie ostatnim numerem inwentarza 
gabinetu uniwersyteckiego jest 9062.

Edward Loevy, utalentowany malarz i illustrator, 
gościł kilka dni. w Krakowie w ciągu ubiegłego ty­
godnia, w celu zebrania szkiców, studyów i matery- 
ałów niezmiernie bogatych, służyć mu mających do 
wielkiego dzieła o Słowiańszczyznie, który wyjść ma 
w Paryżu, nakładem jednego z pierwszych tamtej­
szych wydawców, w zbiorze, noszącym nazwę: Le  
monde pittoresque et monumental.

Świata Nr. 16 wyszedł i zawiera: winietę tytu 
łową Romana Kochanowskiego, illustracye Tadeusza 
Rybkowskiego, Wiktora Brodzkiego, Edwarda Loevy; 
rysunki: J. I. Kraszewskiego, Gierymskiego, Ferd. 
Brylla; reprodukcye z obrazów: Hipolita Lipińskiego, 
Wład. Bakałowicza „Ugoszczenie kwestarza" i Al­
freda Kowalskiego „Z powrotem “ Z artykułów spo­
tykamy tam prócz dalszych ciągów rzeczy dawniej 
rozpoczętych: „Kongresy kobiece w Paryżu" przez 
Radosławę, „Wieś Wisła" przez Swiderskiego, „List 
z Anglii" przez Naganowskiego, wiersz Ilasiewicza, 
tłómaczenie z Doczego przez Fr. Konarskiego i ob 
fi tą w wiadomości bieżące kronikę.

Sbornlk ilustrow anych  rom anu, wychodzący w P ra­
dze, drukuje w przekładzie czeskim „Ogniem i mie 
czem“ Henryka Sienkiewicza.

P. S ław om ir Celiński, Warszawianin, znany 
rzeźbiarz, osiedlił się na stałe w Petersburgu, gdzie 
objął naczelne kierownictwo artystyczne nad cesarską 
fabryką porcelany.

Komitet Tow. Zachęty Sztuk Pięknych w Warszawie 
zamierza w miesiącach zimowych otworzyć wystawę 
większej części obrazów mistrza Matejki.

Towarzystwo dram atyczne M einingeńskie wybiera 
się w końcu października na występy gościnne do 
Warszawy. Jak wiadomo, trupa z Meiningen posunę­
ła technikę scenicznego ensemblu do granic dosko­
nałości, rzadkiej nawet na pierwszorzędnych scenach 
Paryża, Wiednia i Berlina.

„Ś w iat" Nr 16 pisze : „Towarzystwo rozwoju sztu 
ki malarskiej" w Nowym Jorku ogłasza konkurs 
międzynarodowy na obrazy treści rodzajowej, pejza­
żowej i batalistycznej (z wyjątkiem dzieł historycz 
nych). Pierwsza nagroda wynosi 500 dolarów, nastę 
pne zaś 300, 200 i 100. W komitecie sędziów za­
siada pomiędzy innymi i p. Józef Foleński*, malarz- 
pedagog. Ostateczny termin przyjęcia obrazów kończy 
się w dniu 31 października, a zatem dość czasu, aby 
krakowscy artyści mogli wziąść udział w konkursie, 
posyłając płótna nam znane, ale które w Ameryce 
będą zupełnie nowemi.

Le monde m usical pomieścił w łamach swoich wy 
czerpujący artykuł o warszawskich fabrykantach for­
tepianów, którzy wystawili instrumenta (w Warsza­
wie wykonane) na wystawie międzynarodowej. Facho­
wy sprawozdawca paryski nie szczędzi pochwał pp. 
Kerntopfowi, Krallowi i Seidlerowi, oraz Małeckiemu.

Paryski „L e monde a r tis tiq u e "  pomieścił kopię 
(pierwszym medalem na wystawie paryskiej nagro­
dzonego) obrazu „Kłótnia hucułów," Wacława Szy­
manowskiego.

Spis wydawnictw Akademii Um iejętności w Krakowie
od 1 stycznia 1888 r. do tej pory.

(Ciąg dalszy).
9. Pamiętnik Wydziału matem.-przyrodniczego tom 

XIV (Puzyna: O zastosowaniu form interpolacyjnych 
Langrange’a ; Żurakowski: Dowód twierdzenia H. 
Wrońskiego; Walentowicz: O przypadku dwupłcio- 
wości obustronnej u świni (Jiermaphroditismus hi 
lateralis; Teisseyre: Studya paleontologiczne I. Pro  
planulites novum genus; Tomaszewski: Przyczynek 
<3o znajomości stałej dielektrycznej płynów; Rostafiń­
ski: Porównanie tak zwanych zielników: Falimirza, 
Spiczyńskiego i Siennika; tenże: Nasza literatura bo­
taniczna XVI w., oraz jej autorowie lub tłumacze; 
Xtnurko: O powierzchniach sprzężonych do powierz 
chni rzędu drugiego).

10. — tom XV (Kadyi: O naczyniach krwiono­
śnych rdzenia pacierzowego; Satke: Ciepłota w T ar­

nopolu; Beck: O pobudliwości różnych miejsc tego 
samego nerwu).

11. —  tom XVI (Piotrowski: Przyczynek do nauki 
o unerwieniu naczyń; Dickstein: Kilka twierdzeń o 
funkcyi A leph; Mertens: O wyznaczniku, którego ele­
mentami są wartości n ! funkcyj całkowitych n zmien­
nych x ,  x2 .... xn pochodzące z wszelkich możliwych 
przemian tychże zmiennych; Dunikowski: O gąbkach 
cenomańskich z warstwy fosforytowej Podola galie.; 
Szajnocha: Pholadomyecardia Jelskii; Piotrowski: 
Wpływ ciśnienia w jamie brzusznej na tętno i par­
cie ościenne krwi; Czapliński i Rosner: O drogach, 
któremi tłuszcz i mydło dostają się z jelit do obiegu 
ogólnego; Piotrowski: 0  pobudliwości i zdolności 
przewodzenia stanu czynnego w nerwach i mięśniach; 
Tondera: Opis flory kopalnej pokładów węglowych 
Jaworznia, Dąbrowy i Sierszy).

12. Monumenta medii Aevi historica. (Lewicki: In ­
dex aktów publicznych w. XV, odnoszących się do 
dziejów Polski, porozrzucanych po różnych dotych­
czasowych drukach).

13. Scriptores rerum polonicarum tom XH. Archi­
wum komisyi historycznej, tom IV. (Ulanowski: Przy­
czynki źródłowe do ostatnich lat panowania Ottokara II • 
Dembiński B. D r : Sprawozdanie z poszukiwań w ar­
chiwach i bibliotekach rzymskich, szczególniej w archi 
wum watykańskiem. O materyałach do dziejów polskich 
w XVI i XVII wieku; Ulanowski: Dokumenty ku­
jawskie i mazowieckie, przeważnie z XIH wieku).

14. Starodawne prawa polskiego pomniki, tom IX. 
(Piekosiński: Źródła do historyi prawa niemieckiego 
w Polsce. 1. Akta sądu leńskiego wyższego w Gró 
dku goleskim 1405— 1546, 2. akta sądu kryminał 
nego kresu muszyńskiego 1647— 1765).*

15 — tom X. Cz. I. (Ulanowski: formularze wie 
ku XV).

16. Sprawozdanie komisyi do badania historyi 
sztuki w Polsce tom IV zeszyt I. (Łuszczkiewicz 
Studya nad zabytkami architektury romańskiej w Pol 
see, Zwierzyniec, Prandocin, Konin, Staremiasto- Ka 
zimierz, Czermińsk; Tomkowicz: Sprawozdania z po­
siedzeń komisyi). — Zesz. II. (Wierzbicki: Bóżnica 
w Jabłonowie na Prutem; Lepszy: Andrzej Marstel- 
la złotnik krak. 1500 — 1568; tenże: Emalierstwo 
krak. w XVI i XVII wieku; Piekosiński: Inwentarze 
skarbca kościoła N. P. Maryi w Krakowie z XV w. 
oraz inwentarz skarbca kaplicy Hińczy Rogowskiego 
w kated. krak. 1474; Korzeniowski: Wyprawa kró 
lowej Katarzyny Austryaekiej 1553 r . ; Tomkowicz 
Sprawozdania z posiedzeń komisyi).

17. Zbiór wiadomości do antropologii krajowej 
tom XII. (Ossowski: Kurhany ryżanowskie; X. Siar- 
kowski: Wiadomość o zabytkach przedhistorycznych 
w okolicach Pińczowa; Breza: Wykopaliska w Ku 
żminczyku; Ossowski: Kurhany Kobrynowski i Re 
żański; Talko-Hryncewicz: Trwanie życia ludzkiego 
w pow. Zwnogrodzkim gub. kijowskiej; Karłowicz 
Podania i bajki ludowe zebrane na Litwie; Toma 
szewska: Obrzędy weselne u ludu ruskiego we wsi 
Winnikach pow. Drobobyckiggo; X. Brykczyński 
Zapiski etnograficzne z Polesia wołyńskiego; Hr. Sta 
dnicki: Pieśni i obrzędy weselne ludu ruskiego z oko 
lic Niemirowa na Pol. rosyjsk.; Kopernicki: Pieśni 
Górali bieskidowych z okolic Rabki; Ziemba: Z wy 
czaję pogrzebowe w okolicach Uszycy na Pod, rosyjsk, 
Kopernicki; Wesele u górali biesk. z okolic R abki, 
Kolberg: Pieśni ludu z Podola ros. w latach 1858 
i 1862.

18. Sprawozdanie komisyi fizyograficznej tom XXI 
(Sprawozdania. Karliński: Wypadki spostrzeżeń me 
teorologicznych dokonanych w Galicyi w roku 1886, 
Wierzbicki: Grady w r. 1886; tenże: Pioruny w r. 
1886; tenże: Wyniki z pomiarów opadów atmosfe 
rycznych i parowania wody robionych w Krakowie; 
Karliński: Wykaz stanu wody na rzekach galicyj­
skich w r. 1886; Spostrzeżenia fitofenologiczne w r. 
1886; Spostrzeżenia pojawów w świecie zwierzęcym 
w r. 1886; Satke: Klimatyczne stosunki Tarnopola 
według 24 letnich spostrzeżeń; Wierzbicki: Wypadki 
spostrzeżeń magnetycznych zrobionych w Krakowie 
w r. 1884; Łomnicki: Zapiski geologiczne z wycie 
czki odbytej w r. 1885 we wschodnio-południowej 
części galicyjskiego Podola; Braun: Rosae a C. D. 
Dre Wołoszczak in agro Leopolitano anno 1885 le- 
ctae; Raciborski: Materyały do flory grzybów Pol 
ski. I. Rdze ( Uredineae) ;  Krupa: Zapiski bryjologi- 
czne z Tatr i Przedtatrza; Wierzejski: O mszy wio­
lach (Bryozoa) krajowych; Wołoszczak: Przyczynek 
do flory Pokucia).

19. — tom XXII. (Sprawozdania. Materyały do 
fizyografii krajowej zebrane przez pp.: Karlińskiego 
Wierzbickiego, Cybulskiego, Wierzbowskiego, Trusza, 
Krupę, Raciborskiego, Boberskiego, Wiśniowskiego, 
Gutwińskiego, Siemiradzkiego i Wołoszczaka).

20. Zabytki przedhistoryczne zesz. IV. (Ossowski: 
Prusy królewskie).

21. Atlas geologiczny Galicyi zesz. II. (Zuber: 
Nadwórna, Mikuliczyn, Kuty, Żabie, Krzyworównia, 
Popadia-Hryniawa). (Dok. nąst.)

1883 liczyły te miasta 396.593 ludności a Dłaciły 
podatków 2.557.711 złr.

I  tak: Lwów miał 55.000 ludności i płacił 
378.000 złr. podatków bezpośrednich, w r. 1883 
zaś 109.000 ludności i płacił 1.443.000 złr. po­
datków; zatem we Lwowie okazuje się w ciągu 
19 lat wzrost ludności o 50 pet. i wzrost podatków 
prawie o 500 pet. — Kraków miał 34.000 ludności 
i płacił 193.000 podatków; w r. 1883 zaś 66.000 
ludności i płacił 480.000 złr. podatków.

Ogółem biorąc, zaludnienie tych 15 miast wzro- 
sło w ciągu 19 lat o 151.000 mieszkańców czyli 
o 62 pet., a podatki wzrosły o 1.706.496 złr. czyli
0 200 pret.

Z rady kolejow ej. Już oddawna użalały się za­
rządy prywatnych dróg żelaznych, iż nie posiadają 
referentów w państwowej radzie kolejowej, wsku­
tek czego nie mają możności dawania wyjaśnień 
względem obrony na uwagi lub skargi członków 
rady kolejowej. Na wniosek kolei Karola Ludwi­
ka, która myśl dopuszczenia delegatów kolei pry­
watnych po raz pierwszy poruszyła, zastanawiała 
się nad tą sprawą konfereneya kolejowa w Leoben. 
Gdy dyrektor kolei państwowych oświadczył się 
za tym wnioskiem, przyjęła konfereneya takowy
1 uchwaliła wnieść w tym celu podanie do Mini­
sterstwa handlu.

Ostatnie wiadomości.
Dziś odbywa się we Lwowie pod przewodni­

ctwem p. Namiestnika posiedzenie dyrekcyi fun­
duszu propinacyjnego, w którem mają ‘wziąć u- 
dział prezydenci wyższych sądów krajowych p. 
Jakób S i m o n o w i c z  i JE . p. Ignacy Z b o r o w ­
s k i ,  radca dworu p. Adolf G e i s t l e n e r  ze strony 
kraj. Dyrekcyi skarbu i radca dworu Karol K u n z  
jako zastępca prokuratoryi skarbu. Przedmiotem 
obrad ma być porozumienie się co do jednolito­
ści postępowania władz przy wykupnie i dalszem 
wydzierżawianiu propinacyi, wydawaniu przeka­
zów sądowych do wypłaty indemnizacyi, formy 
winkulowania obligacyj i t. d.

Donoszą z Poznania, iż X. Arcybiskup Dinder 
otrzymał już reskrypt cesarski, pozwalający na 
otwarcie seminaryum duchownego w Poznaniu. 
Otwarcie nastąpi niezawodnie po św. Michale, są 
tylko jeszcze pewne formalności do załatwienia. 
W przyszłym tygodniu ma się rozpocząć renowa- 
cya gmachu seminaryjnego.

R ezultaty ruchu na kolejach w ęgierskich przed 
stawiają się w r. 1888 nader pomyślnie. Ogólny 
dochód wszystkich kolei wynosił 78 milionów złr 
M -  0 J ' 3 miliona czyli 10% więcej niż w roku 
1887. Rozchody wzrosły wprawdzie także z 38 8 
na 41-4 milionów złr., ale wzrost wydatków jest 
znacznie mniejszy niż dochodów. Czysty dochód 
postąpił zatem w jednym roku z 31-8 na 36'6 miliona 
złr., a więc podniósł się w tak krótkim przeciągu 
czasu o 4-8 miliona czyli o 15%- Z powyższej 
zwyżki dochodów przypada najznaczniejsza część, 
bo przeszło 2 8 miliona złr. na koleje państwowe, 
reszta na koleje prywatne.

Konwersya w ęgierska. Konsorcyum bankowe do­
mu Rotszyldów przystąpiło właśnie do ostateczne­
go ukończenia wielkiego -planu konwersyi długów 
węgierskich. Po pomyślnem przeprowadzeniu po 
przednich emisyj, nowych 4 */2 proc. obligacyj, roz 
pisano wczoraj subskrypcyą na resztę 182 milio­
nowej pożyczki konwersyjnej w kwocie 22 milio­
nów w złocie. Wiadomości z Niemiec stwierdzają, 
iż tamtejsze koła finansowe i ogół publiczności 
bardzo chętnie nabywa te nowe 4 ‘/2 proc. obliga- 
cye węgierskie. W ten sposób podjęta przez mi­
nistra Tiszę olbrzymia konwersya pożyczek wę­
gierskich zostanie wkrótce bardzo szczęśliwie prze­
prowadzoną ze znaczną korzyścią dla skarbu pań­
stwowego.

S p rze d aż  tytoniu. W krajach reprezentowanych 
w Radzie państwa dochody ze sprzedaży fabryka­
tów tytoniowych i papierosów wynosiły w roku 
zeszłym 73.289.815 złr., a ze sprzedaży specyali- 
tetów 2.645.578 złr.; ogółem tedy 75.935.393 złr.

Jeżeli doliczymy do tej sumy wynik ze sprze­
daży fabrykatów, wysyłanych za granicę wynoszą­
cy 620.761 złr., wypadnie całkowity przychód 
w sumie 76.556.154 złr. czyli o 709.719 złr. mniej 
niż w roku 1887. — Tylko w Galicyi, Dolnej Au- 
stryi, na Szląsku i na Bukowinie przychód ze 
sprzedaży fabrykatów tytoniowych był wyższym niż 
roku poprzedniego, a we wszystkich innych kra­
jach mniejszym.

W Galicyi uzyskano ze sprzedaży o 401.274 złr. 
więcej, w Dolnej Austryi o 153.821 złr., na ttzlą- 
sku o 54.312 złr., a na Bukowinie o 8782 złr.
_ Konsumcya cygar w roku zeszłym zmniejszyła

się we wszystkich krajach.
P odatek  od cukru. Według wykazów publikowa­

nych wynosiła produkeya cukru w Austro Wę­
grzech w ciągu kampanii tegorocznej 5.130.441 
cetn. metr. Z tego wywieziono za granicę 2.849.779 
cetn. metr., weszło w handel krajowy 1.896.661 
cetn. metr., reszta 384.001 cetn. przedstawia za- 
)asy w dniu 1 sierpnia br. Dochód z podatku,

który obecnie wynosi 11 złr. od cetn. metr., osią
gnął w całej monarchii kwotę 13 3 miliona złr.

Dział ekonomiczny.
Biuro sta tystyczne zestawiło ciekawe daty o wzroś­

cie zaludnienia 15 miast galicyjskich mających 
prawo wybierania posłów na sejm krajowy, oraz 
o wzroście podatków bezpośrednich przez te mia­
sta opłacanych.

W  roku 1864 miasta te posiadały ludności 
245.601 dusz i opłacały podatków bezpośrednich 
851.215 złr. W lat 19 później, a więc w roku
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Reprezentacya m. Wiednia zamierza przesłać 
j reprezentacyi m. Berlina podziękowanie za gorące 
i serdeczne przyjęcie Najj. Pana w stolicy Nie­
miec. Przypomnieć należy, iż w swoim czasie ra- 
da municypalna m. Rzymu wyraziła swoje po­
dziękowanie m. Berlinowi z okazyi przyjęcia tam­
że króla Humberta.

W sali Wagram odbył się onegdaj doroczny 
bankiet imperyalistów, w którym wzięło udział 
około 1500 osób. Przewodniczył bankietowi jene- 
na du Barail, prezes bonapartystowskiego komi- 
tetu /p r a ln e g o .  W mowie swej sławił Boulange- 
ra, który p0 zapadłym na niego wyroku 
stał się jeszcze sy^Datyczniejszym i bardziej ani­
żeli kiedykolwiek popiei«*,ym powinien przez 
bonapartystów.

Wiener Allg. Ztg  dowiaduje się, iż z p~*,0(ju 
pogłosek o zamierzonem ogłoszeniu niepodległości 
Bułgaryi, minister Giers polecił rosyjskiemu am­
basadorowi w Konstantynopolu p. Nelidowowi, a- 
by odroczył swój wyjazd do Vichy i aby energi­
cznie nalegał na Portę, iżby ta w razie ogłosze­
nia niepodległości Bułgaryi wojskiem obsadziła 
Rumelię wschodnią.

Z Belgradu donoszą do Polit. Corr., iż kró 
Milan miał przyzwolić na to, aby królowa Natalia 
pod pewnemi warunkami odwiedzała kilka razy 
do roku swego syna w Belgradzie i aby przez 
czas swego pobytu tamże mieszkała w pałacu kró 
lewskim.

Między rządem rosyjskim a japońskim zawarty 
został przed kilku dniami traktat handlowy, który 
rosyjskim poddanym nadaje prawo osiedlania się 
w calem państwie Japońskiem i trudnienia się 
tam handlem. Rząd rosyjski zniósł natomiast sądy 
konsularne, sprawujące dotąd jurysdykcyę nac 
osiadłymi w Japonii poddanymi rosyjskimi, którzy 
nadal podlegać będą jurysdykcyi utworzyć się 
mających mięszanych trybunałów. Ratyfikacya trak 
tatu nastąpi w przeciągu 4 tygodni.

Donoszą równocześnie z Petersburga, iż minister 
wojny jenerał Wannowski, który bawił za urlopem 
we Francyi, powraca w tych dniach do Petersbur­
ga i bezzwłocznie będzie miał posłuchanie u cara.

T e le g r a m y  M ura k o r e sp .

Od Administracyi „Czasu!1
Na kościół św. Stanisława w Rzymie złożono 

od N. N. 5 złr.
Dla zesłanego do Turuchańska na Syberyi na­

desłali: W. G. 5 złr., składka kolonistów waka- 
cyjnych w Rudawie 3 złr. 50 ct., N. N. 5 złr.

NADESŁANE.
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

Zwracamy uwagę na inserat
Grottgera Lituania. (1729 11.?)

D z i e ł a  L u c .  S i e m t e n s k i e g o
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

J H F  Dochód zrozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu. S a jg

Wiedeń 17 sierpnia. Wczoraj umarł poseł do 
Rady państwa bar. Ignacy Giovanelli.

Wczoraj wieczorem przybył tutaj ze Szwaj caryi 
w najściślejszem incognito król rumuński z na­
stępcą tronu i powitany został na dworcu kolei 
żelaznej przez posła rumuńskiego Vacaresco i człon 
ków poselstwa.

Dzisiaj rano król i następca tronu udali się 
w dalszą podróż.

Wczoraj popołudniu powrócili z Berlina: hr. 
Kalnoky, Szoegyenyi, bar. Beck i Bolfras.

Wiedeń 17 sierpnia. Dzisiaj o godz. 7 minut 
30 rano król rumuński i następca tronu wyjechali 
z Wiednia.

Wiedeń 17go sierpnia. Tegoroczny między­
narodowy targ zbożowy odbędzie się w rotundzie 
d. 26 i 27 b. m.

Jabłoniea 17 sierpnia. (Bośnia). Dzisiaj o 
godzinie 1 minut 48 po północy dało się uczuć 
falujące silne trzęsienie ziemi, które trwało 6 se­
kund i szło z południo-wschodu w kierunku pół­
nocno-zachodnim.

Berlin 17 sierpnia. Cesarz i cesarzowa byli 
obecni wczoraj przy strzelaniu do orła, urządzo- 
nem przez oficerów pierwszego pułku gwardyi 
w pobliżu Poczdamu, poczem wzięli udział w da­
nym tamże obiedzie.

Berlin 17 sierpnia. Wczoraj wieczorem o go­
dzinie 10 min. 15 cesarz i cesarzowa wyjechali 
do Bayreuth.

Berlin 17 sierpnia. Dzienniki poranne dono­
szą, iż Cesarz austryacki kilkakrotnie z najżyw- 
szem uznaniem wyrażał się o nadzwyczaj dobrych 
wrażeniach, jakich tutaj doznał; to samo stosuje 
się i do dyplomatycznych i wojskowych doradz- 
ców, którzy towarzyszyli Cesarzowi w podróży do 
Berlina.

Cesarz austryacki ofiarował 24,000 mar., a  z tych 
15,000 na ubogich miasta.

Bayreuth 17 sierpnia. Dzisiaj rano przybyli 
tutaj cesarstwo niemieccy i z entuzyazmem zostali 
powitani.

Bayreuth 17 sierpnia. Wczoraj o godzinie 
9ej wieczorem przybył tutaj książę-rejent.

Metz 17 sierpnia. Siedmdziesiąt stowarzyszeń 
zamierza połączyć się i wspólnie przyczynić do 
uświetnienia przyjęcia i pobytu tutaj niemieckiej 
pary cesarskiej.

Paryż 17 sierpnia. Boulanger, Dillon i Roche­
fort wydali manifest, w którym wyrok trybunału 
państwowego przedstawiają jako wynik paktu, 
zawartego między Izbą a senatem, a osnutego 
na obietnicy Izby, iż senat będzie nadal istniał. 
Wynik niesłychanej niesprawiedliwości, jakiej się 
względem nas dopuszczono — powiada manifest — 
jest klęską dla powszechnego prawa głosowania. 
Lecz orgia ta samowoli, oszczerstwa i zbrodni 
zbliża się ku końcowi. Pomimo nowych w ciem­
ności przygotowywanych zamachów stanu, mamy 
ufność w stanowczość wyborców.

Londyn 17 sierpnia. Na wczoraj szem posie­
dzeniu Izby gmin podczas dyskusyi nad tytułem 
ludżetu  ̂ „Służba dyplomatyczna" interpelował 

.jabouchere co do stosunków Anglii do Włoch i 
trójprzymierza. Fergusson powtórzył oświadczenia, 
jakie dał w lutym 1888 r. Labouchere wciąż mnie­
m a, iż między Salisburym a trójprzymierzem 
istnieje tajny układ, wymierzony przeciw Francyi. 
Smith oświadczył, iż Labonchćre przypisując Sa- 
isburemu i rządowi angielskiemu powyższe za­

miary, czyni to bez wszelkiego uzasadnienia.
W końcu odrzucono wniosek, aby pensyę am ­

basadora w Rzymie zmniejszyć o 500 funtów 
szterlingów.

Petersburg1 17 sierpnia. Cesarstwo rosyjscy 
powrócili do Peterhofu.

ustawve a u b u r ^  17 sierPnia- Wczoraj ogłoszono 
nalnych dla sm a, re01rg,aniza^ i uwładz prowineyo- 
zacyi włościańskich 1 f c ansk' cb> orf  reorgani- 

Rozporządzenie dotycząc!? °^ow^c^‘ . ,
cznie przez rząd mianowanych nao?^ 1̂ . 13, w7  
gowych, nie rozciąga się na Królestw*; o i°T^" 
Ruś Czerwoną, Białą Ruś i prowineye nafim f^’ 
ckie. Według ukazu, urządzenie to ma na celu 
reformę i osiągnięcie trwalszego stosunku między 
władzą a włościanami dla dobra tych ostatnich.

R * y m  17 sierpnia. Wczoraj popołudniu król 
Humbert i królewicz odwiedzili grób Garibal­
diego.

Maddalena 17 sierpnia. Po obejrzeniu ro­
bót fortyfikacyjnych, król Humbert i królewicz 
wraz z ministrem marynarki udali się do Caprery, 
gdzie król złożył wieniec z świeżych kwiatów na 
grobie Garibaldiego. Jutro król powróci do Ne­
apolu.

Ateny 17 sierpnia. 1.500 żołnierzy tureckich 
przybyło do Kanei, gdzie jeszcze oczekują nadej­
ścia sześciu tysięcy wojska.

Ajencya Havasa donosi, iż ludność mahofiietań- 
ska znów otwarcie grozi cudzoziemcom, a nawet 
konsulom, skutkiem czego Szakir basza zagroził 
sądem doraźnym i zastąpił gubernatorów cywilnych 
wojskowymi, tudzież obsadził wojskiem okolice 
Kanei.

Onegdaj i wczoraj pokój nie został zakłócony.

MJEJMUA r a U S U M C l l I .  

W le S s ń  17 sierpnia 2 godr. 30 min. popołudniu.
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1S2 25 193 25
154 —154 26
233 10 285 70
198 — 198 50

Staato-Eisenb.-Gosell. 200 sir. 5 7, 
SSdbahn (Lombardy) 200 .  „ 
Tbeiashałm (Cisańsks) 300 a 
Węg. gal. Lupkowska 200 .  _

* lord-Ort. . , 800 * *

Listy nastawne.
47, Boden-Ors® Alig. slotem pi.

8% &rem. W e n -b re ®
§7, Zakład, kred. tekow e. 18 la l 
7% Listy dłużne „ 20 .
t*/, Zakł. kredyt. „ 86 B
47, Q«l. Tow. kred. siea.siaokr.

i f .  :  i:  :
A/, * » 3 a t  41 3
47.7, jb * „ 6 8 .
4s/, 7, GaL Banku t e j .  . 51s/, M  
57, „ * bipot. B pros.
57, 1. » b » 401st.
47.7, Bank auatr.-węgierskś w. a. 
47, Bank auste-węgierski w. a. 
47, Wgg. Basks hip. pram. . .

behL
Ces. Ferd-Pdin. 1887 grebr. 47.

„ Kor.-Sslffl, Ha. 1871/72 57, 
(M . Kss.-Lud, 1881 800 sfe. 4s/, 7,

a JaraeL’v 800 .  .
*WPV«rM«ft, 1878 180 pb, 1

Siną iądnją
221 76 222 -
116 25 116 75
245 — 247 -
189 50 190 5r
185 90 186 80

118 50 119 50
101 — 101 50
109 25 109 75
93 — _ _
98 — 99 _
96 25 — _
96 30 97 -

100 50 101 -
98 —
93 90 ____
98 75 99 -
98 — 98 50

103 40
100 30 100 75
101 90 102 30
100 50 101 -
U l  50 112 -

102 90 103 40
——

100 — 100 40
100 - 100 40
100 25 100 76

Lwow.-Cxern. opodat. 300 a 47, 
„ nieopod. „ „ „

Siedmiogrodu. L . . 200 .  57, 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37, 
Sffidbaha (Lombardy) 500 fr. 37, 

„ b s io t 200 sir. 57, 
Wfg. g a l Łupków. . 200 B 9 

.  .  a n  B a. 900 a - „
a Mordent . . . 800 _ .  
a a Eiotem SQO „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 sir. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

.  ■ Węgierskie . .  100 
,  Tureekie . . fr. 400 

Budowy basyLBada-Pesst sir, 5
Kredytów........................... 100
Liabruku................................... 20
K rakowskie.............................. 90
Ofiuer (miasta Budy) . . .  40 
O ssm  Ersyta austryoekie ,  10

■ a * . * .  . ! * ? " ■ ? :  .S
Sa&zisuzsisie . . . . . .  90
S t  O-enois. . . . . . .  49
Stanis!aw»walde . , , B 90

Waluty.
Pskaty watae

» » * , «

I Plsas Mai*
82 20 82 80
89 20 90 -

ICO — 100 50
198 — 198 60
143 ~ 144 -
120 — 120 70
100 40 101 -
100 - 101 -
100 20 100 6C

122 — 123 -
143 75 144 25
138 - 339 -
30 80 31 20
8 40 8 6(

184 50 185 5r
26 50 27 50
24 75 25 25
59 75 60 76
18 60 18 90
12 25 12 60
20 50 21 25
27 25 27 75
64 - 65 _
—  — 37 -

6 67 5 69
9 48 9 49

Imporyały rosyjskie . . . . . 
■Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieokie za 100 marek 
Bubel papierowy za 100 rubli .

11 92 
58 47 

123 —

L w « w  16 sierpnia.

Akeye Banku Łipot. gal 200 sfr. 
57, Listy sast Tow. kred. siems.
f  !(• » » » B B
4 /, b s b b 56-Ietn.
i i ! .i " * * » 41-letn.
4 /, /, b » » a 52-leta.
47.7, Banku tea l galie. 51.ietn. 
6SVS Ubligi kom. Banku kraj. gal. 
5'/, Obligi iadem. gal 107, podat
47.7, Obligi poiyeski kr ąj o woj .

277 — 
100 70
96 -
92 80
93 80 
98 50
97 75 

100 50 
104 25
96 50

W arassaw m  16 sierpnia. 

67, Listy saatawne I bw. , . .

4% listy  likwifiasyjn® * \
0 7 , a wansawskic g n r ,  .
» • 9 ffl .
• * S? „ ,

11 95
58 52 

123 25

tab.k«p.

281 » 
101 70
97 -1
93 80
94 80 
99 50
98 75 

101 50 
105 25
97 50

rab.te

98 30

88 75 
98 25 
95 60 
95 35



4 CZAS g Niedzieli 18 Sierpnia 1889.

N a u c z y c ie lk a  P o lk a
powróciwszy z A n g l i i ,  posiadająca gruntownie 
język angielski, francuski i niemiecki, oraz nau­
czycielka l ie m k a  z patentem szkół w iedeń­
skich poszukują umieszczenia. — Bliższych 
szczegółów udzieli Biuro międzynarodowe 
Stanisław y Sikorskiej w K rakow ie. 
___________________(1990-1-3)

K o n k u r s
NA POSADĘ LEKARZA MIEJSKIEGO

Z tg, posadg, jest połączona roczna 
pensja 600 złr. w. a.

Akceptowanym zostanie tylko Do­
któr medycyny.

Podania należy d o  Igo  w r z e ­
ś n i a  r .  k .  do podpisanej Zwierz­
chności- gminy wnieść.

Do powiatu sadowego Skole przy­
należy 42 wsi.

W miejscu jest c. k. Sąd i c. k. 
Urząd podatkowy, — fabryka zapałek 
zatrudniająca około 200, tartak pa­
rowy około 300 robotników.

Ludność przenosi 3500 dusz.
Skole jest miejsce klimatyczne, do 

którego rocznie przeszło 800 gości 
przybywa. (1988-1-3)

Zwierzchność gminy Skole
d. 14 sierpnia 1889 r.

Burmistrz: Josel Lehrer.

H E  A  L S I  O Ś Ć
wśród miasta, z dużym ogrodem, jest do 
sprzedania z wolnej ręki. — Pośrednic­
two wykluczone. — Bliższa wiadomość u 
Dyrektora Zakładu św. Józe­
fa, ulica Karmelicka. (2022-1-4)

panorama
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 4, 

w domu p. Federowicza.
W tym tygodniu: ^ n ^ - l-)

P a l e s t y n a .  — p>**s*y cyM-
Bliższe s z c z e r b  w P la ta c h .

8 - k t o w j  Zakład żeński 
Ludmiły Tschapkowej

lliilS l d° jrzałe * sl°dkie, świeżo zbie-WmW M" a  rane 1 złr- 50 ct-.' MELON'S"
..ajlepszych gatunkach lub 1‘ O I H i n O K l  

(tomaty) 1 złr. 25 ct. rozsyła kosz 5-kilowy opła- 
tnie do każdej s tacy i pocztowej (2016-1-15)

E d .  f f t i t t l n g e r ,
właściciel winnic w NWerschetz w Węgrzech.

P o s z u k u j e m y !
uczciwych osób (urzędników pocztowych, 
asekuracyjnych i kasy oszczędności, nota- 
ryuszów, nauczycieli, kupców, ajentów itp.) 
którzy  chcą się zająć sprzedażą losów na 
częściowe spłaty na podstawie naszych li­
stów ratalnych wystawionych według prze­
pisów prawnych. Dajemy najwyższą pro- 
wizyę w połączeniu z prem ią i w danym 
razie stałą pensyę. Oferty przyjmuje dom 
bankowy Towarzystwa komandytowego, 
Krił^ier ISSirnfeiił. B udapest, S. 
Badgasse Nr. 4. (2020-1-3)

Zważywszy, że ogólue zgromadzenie 
na dzień 6 Jipea b. r. zwołane, celem 
rozwiązania Towarzystwa i likwidacyi 
jego majątku, nie mogło obradować 
z powodu braku kompletu,

R a d u  n a d z o r c z a
Towarzystwa ochrony Tatr P o ls k i
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­

czoną odpowiedzialnością
w Krakowie,

zaprasza Szan. Członków Towarzystwa
ua

Ogólne zgromadzenie
które się odbędzie w Krakowie dnia 
2 4  s i e r p n i a  l i § S 9  r .  o godzi. 
4 popołudniu w sali posiedzeń Rady 

miasta.
Porządek dzienny niezmieniony 

obejmuje:
1) wybór przewodniczącego,
2) wniosek Rady nadzorczej o roz­

wiązanie Towarzystwa i zwrot u- 
działów.

W myśl § 21 statutu zgromadzenie 
to obradować będzie bez względu na 
liczbę obecnych. (1854-3-4)

Sekretarz Przewodniczący
Dr Lesław Boroński. Eustachy Sanguszko.

Poszukuję kupsia lub dzierżawy  
A p t e k i .

Zgtoszenia przyjmuję pod adresem: Ad. B eid , 
ap tekarz w Tarnow ie. (1981-3 3)

OGNIOTRWAŁE żelazne
k a s e t M

do przyśrubowania, tudzież
u iyw an e  i now e, ogniotrwałe

f i l l Y
ma najtaniej na sprzedaż (1922-35-)

S .  Berger, Wien, Braunerstr. 10.

P aten t Strakosch- Boner.

M aszyny do prania
1 m a g let poleca

A lek s . H erzog

w Wiedniu, Graben, 
Braunerstr. 6 .* ! 

Katalogi darmo i opłatnie. (1770-55-)
Czcionkami Drakam i

w Krakowie, ul. Kanonicza 9,
(św iadectwa przez ten Zakład w ydane, 
mają ważność państwową), poleca się Sz. 
Rodzicom i Opieknnom dla wychowania
1 nauczania panienek. Nauki w wyższych 
klasach udzielają profesorowie gimnazyalni. 
Konwersacya w domu niemiecka i francu­
ska. Bok szkolny rozpoczyna się dnia
2 września b. r. Wpisy od d. 26 sierpnia 
od godz. lOej rano do godz. 5ej popołudniu.

(1983-2-)

Ukończony słuchacz filozofii
przyjmuje na mieszkanie i korepetycyę 
*—3 uczniów, publicznie do średnich 
szkół w Krakowie uczęszczających, zapew­
niając troskliwy osobisty nadzór i skutecz­
ną pomoc w naukach. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje pod adresem: A. Ł. W. poste 
restante Kraków. (1968-3-3)

BOLE ZOŁADKA
Trudne trawienie, kwasy, u tra ta  

apety tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się prz*z użycie

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobis niezbędne 

do traw ienia elementa :

Chinę,Kokf,Pepsinę,i.t.P.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.
N a wystawach otrzymał Medale żłcJ- 

i  Dyplomy honorowe.
P. GR EZ, Aptekarz, 3 4 , ru e  L:' - '  Uyere, PAR IS 
We L w o w ie , w aptek-“ . : PP- Mikolascha, 

Wewiórskiew-. — Km i Sklepmskiego ; 
w K rak - ' ie ’ w aPtekacl1 : PP- Eoiyka, Wisz- 

^wskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

R R A 7 V  Q lif lC T V P U  oleodruki, sztychy 
D R A łY  o W l ą . 4  Y U n  \  kolorowane litografie,

OBRAZKI MAŁE DO KSIĄŻEK OZDOBNE, KORONKOWE 
i w paczbąch na setki

w n a j w i ę k s z y m  s o r t y m e n c i e  i w c e n i e  b a r d z o  u m i a r k o w a n e j
P A S Y JK I, K A N O N Y  i  K A P L IC Z K I,

Książki do Nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno,
•r̂ v t  • i  > • i  s  s._r_D ruki kościelne 1 “ " f

Obrazy do ołtarzy i chorągwi wykonaniu i bardzo umiarkowanej cenie, 
dostarczamy w najkrótszym  czasie [1490-10-]

K u t r z e b a  i  M a r c z y ń s k i  w K r a k o w i e

W  ezwanle!
Obywatele wzywają o zwrócenie w 8miu dniach do kasy miejskiej 

w Podgórzu pobranych tytułem tantiemy z wapiennika miejskiego kwot 
p. Gustawa Barucłta o 1500 złr.,
„ Floryana Mowaelłiego o 200 złr.,
„ Władysława Markwiczyńskiego o 500 złr.,
„ Franciszka Głrzybczyka o 500 złr., 

gdyż urząd radnego w myśl § 24 u. g. jest honorowym, 
udamy się do Władz odnośnych.

W i m i e n i u  o b y w a t e l i :
L . Langer. W. Płaczek

W przeciwnym razie 
(2011 3-)

G U M O W E
W fn O B T

w cenie od 1 do 10 z łr ., oraz wszelkie chirurgiczne przybory do opatryw ania 
chorych i t. d. — rozsyła c. h. w  sądzie handlow ym  protokdlow ana firma

Steinbuch & ledek Jean Gress I ł Co., 1̂929 2 ̂
P I E R W S Z Y  I N - i J D A W N I E J S Z Y  M A G A Z Y N  W Y R O B Ó W  G U M O W Y C H  

jj] w W i e d n i a  !•, K arntnerstrasse 14, w bazarze  na prawo drzwi 26, naprzeciw Bodega.

Obecnie „Collin i Ko, 49 Rue Maubćge11.

I* c  i  s  o  n a l - 11 r  e  d i  i
6 Percent erhalten prompt und discret 

Beamte, Officiere, Gewerbetreibende uud 
alle Diejenigen, welche regelmassige Jah- 
reswohnung besitzen, auf yierteljahrliclie 
oder 25-monatl. Ratenzahlungen. Adresse: 
J. Gełb, Budapest, Seminargasse Nr. 10. 
Behufs Antwort sind 15 kr. Briefmarken 
beizulegen. (1961-3-3)

Teodora z Trzetrzewińskicii Jasińska
przełożona Instytutu wy chow.-naukowego 

żeńskiego w N ow ym  Sączu,
zawiadamia Szan. Rodziców i Opiekunów, 
że k u r s  n a u k  rozpoczyna z dniem 3im 
września. Wpisy odbywają się w dniach 
28, 29, 30 i 31 sierpnia. (1974-2-2)
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P i e r w s z a  G a l i c y j s k a
F abryka W yrobów  B eton ow ych

Biuro i skład wszelkich potrzeb technicznych.
Wyrabia: płyty cementowe, krążki 
studzienne własnego systemu, muszle 
pod rynny, nagrobki, schody, rury 
i rynny betonowe do kanałów, ka­
nały wszelkich wymiarów, słupy gra­
niczne kilometrowe i hektometrowe 1 1. d. 
wszystko co z kamienia dotąd używane, lecz 
blisko o połowę tańsze a trwalsze 

niż z piaskowca.

Ma na składzie: cement, wapno hy­
drauliczne, papę, dachówki, łupek, 
rury steingutowe, posadzki mar­
murowe i steingutowe, kiosety, 
pisoiry, zamknięcia hermetycz., 
ziewy kuchen., maty trzcinowe, 
materyały przeciw wilgoci itd. Wykonywa: 
płatny, kosztorysy i wszelkie roboty 
budowlane tak w miejscu jak na prowineyi.

M. ZIELENIEWSKI, inżynier w KRAKOWIE,
u l i c a  ś w .  M a r k a  S f r .  3 1 .

▼ m r v

j M p

najlepszy środek na wszelkie owady!
Ta wyborowa szczególność wygubia z nadzwyczaj zadziwiającą siłą i szybkoś­

cią wszelkie robactwo w mieszkaniach, kuchniach i hotelach, tudzież na naszych 
zwierzętach domowych, w stajniach, na roślinach w oranżeryach i ogrodach. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, flaszkach z podpisem nazwiska i znakiem ochronnym. 
Co ważone jest w otwartym papierze, nie jest nigdy „szczególnością Zacherla“!

J. ZACHERL, Wien , Stadt, Goldschmiedgasse 2.
K rakow ie u pp.: Stanisława Feintucha,

„ „ M. Jawornickiego,
„ „ Ferd. Gralewskiego apt.,

„ J. Barberowskiego,
Antoniego Suskiego,

Na składzie jest:

Jana Janigi,
Józ. Skakalskiego apt.,
Filipa Eile, 
Wilh. Fenza,

„ „ K. Wiszniewskiego apt.,
V n F- Sobierajskiego,
„ „ J . Fr. Fischera,
„ „ Franciszka Lenerta,
„ „ Józefa Kulczyńskiego,
„ „ M. Karasia,
n „ J. Kosza,
„ „ Porębskiego i Zimlera,
„ „ And. Schulza spadk.,
„ „ Edwarda Fuehsa,
„ „ W. Goldwassera,
W  innych miastach Galieyi i na wsi

. Boclini

„ («ry!iowi« 
n Łimanowy 
„ Podgórza

. Rzeszowie

w Rzeszowie u pp

„ Tarnow ie

w K r a k o w i e  upp.: W. Krzysztofowicza, 
n n „ Braci Hoczner,
„ „ „ A. Siedleckiego apt.,
„ „ „ H. Kretschmera,
„ „ „ Leona Rosnera apt.,

„ J . Braunfelda,
„ J . W entzla,
„ H. Fritscha,
„ F. A. Grigar,

Mikuszewskiego i Zegadłowicza;
„ J. M ichnika,

M. G attego;
A. Muszyńskiego;
Eug. Rozwadowskiego;
W iktora Schuh,
M. Schlesinger,
Józ. Skakalskiego a p t.;
J . Schaitter & Co.,

„ „ „ Stanisława Pion,
„ n ,  E. D. G. Neugebauera,
są składy tam, gdzie wywieszone są plakaty  Zackerlin .

, "Wieliczce
i . n
, Żywcu

:Ant. Karpińskiego, apt., 
W. Kalinowskiego apt., 
St. Jaśkiewicza,
S. Blumenberga;
W. Miildnera & Comp., 
Tadeusza Scharffa,
F. Leszczyńskiego, 
Jakóba Schenkla,
H. Wierzyckiego,
Mendel Esriel,
Stan. Pawłowskiego apt., 
Józefa Sokalskiego, 
Moritz Adler,
H. W ittm ayer;
L. Windakiewicza, 
Franciszka Kleina;
A. Wanickiego,
Emila Haydn,
Herdliczki apt.,
Lud. Groff apt.

(942-4-4) I

Ośmioklasowy zakład  
naukowy i wychowawczy żeński 

M . Ś e r w a t o w s k i e j
w KRAKOWIE, 

znajduje sie obecnie przy ulicy Dolnych 
Młynów pod Nr. 3.

Cały dom wraz z obszernym ogrodem  
przeznaczony wyłącznie na użytek zakładu. 

Zakład posiada prawo szkół publicznych.
(1903 4-7)

NAJ LEPSZA
SZWAJCARSKA

C Z 0 K 0 L A D A

O
CM

A.MAESTRANI
ST GALLEN,

W SZWAJCARA

Pożyteczna książka.
„ . . .  Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak­
tycznego użytku; tak ja , jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej­
szych słabościach bardzo ważnych 
usługi1 — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa Richtera prawie codziennie do­
staje za przesłaną broszurkę z ilu- 
stracyami „Przyjaciel chorych!1 Jak 
załączone do broszurki tej poświadcze­
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za­
chowanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w której zawarte są wy­
niki długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży­
czy przyjść w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko­
respondencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych11, podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na­
leży w Europie: Richter’s Yerlags- 
Anstalt, Leipzig, a w Ameryce: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów.

[1279-19-22]

Nieśmiertelnego GrottgeraJ u ż
wyszła „ Ł I T I J A l l A 44 uasz3

Edycya wspaniała.
Wszystkie pisma i artyści orzekli, £e 

wydanie easze przewyższa w zupełności 
wydanie wiedeńskie, nietylko taniością ale 
pięknością i wiernością oryginału, o czeip 
przekonać się łatwo porównując.

C e n a  3  z.-ła*., opakowanie 25 ct.
Do nabycia we wszystkich główniejszych 

księgarniach.
Dla Szan. gości z Królestwa są: 

w Krynicy w trafice Wgo Kaczyńskiego 
w Szczawnicy w zakładzie fotograf

Wgo Szuberta, 
w Iwoniczu w Czytelni. (1728-U-) 
w Zakopanem w aptece.

Adres wydawnictwa: Biblioteka arcy. 
dzieł, Adam Kaczurba w  Krakowie.

niki A  iib A ,

DO SPRZEDANIA
garnitur bardzo ładnej staro- 
berlińskiej porcelany składają- 
cysię z 24 talerzy, 4  półmis­
ków i małej wazki z rysunkami 
zwierząt, oraz 2 wazony sfa- 
rowiedeńskie, w T a r n o p o l u  
w Spółce Rolniczej. (1915 3-3)

o |  a perłowe, rogowe, dżetowe, meta- 
h l l 7 l i f l  lowe * szmuklerskie, czarue i ko- 
U U L I I i I  lorowe, w ogromnym wyborze — 

poleca «  1 1. US I  Ł  U  P E i z  
w K rakow ie. — Podług próbki koloru wy- 
syła odwrotnie. (1350-4-)

Dom rodzinny w Wiedniu.
Rodzicom i opiekunom do wiadomości, że 
na nadchodzącą jes ień  znajdzie w mojej rodzi­
nie k ilka panienek przyjęcie i sposobność, tak 
wydoskonalenia się w niektórych naukach, wia­
domościach i robotach, ja k  wzięcia praktyczne­
go udziału v/ kierunku lepszego gospodarstwa 
domowego. Szczegóły listownie. — A dres: Ś. 
Gotzl, emer. Schuldirektor, W ien IX. Horlgas.3. 

 ______________ (1751-2-2)

P a p ie r  fe losetow y 15 c.
Scliottwlener Papierfabrłb,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(1264-88-)

s m m m
Znak: ochronny.

# D. R. P. 5053.

Wobec ponownie i w rozmaitych miejscach ukazujących się naśladowali moich wyro­
bów,  które po największej części wprowadzane są w handel z użyciem mojego nazwiska, 
okazuje się potrzeba, podania Szan. Gospodarzom sposobności i poręki dla sprowadzenia’ 1

oryginał. Rud. Sacka m a c i  i narzędzi rolniczyci,
alrn+plr p.v.pcrn TinstałAm nniiwnaawunuru nrGrorłrzió /-iĴ ocr -*w skutek czego zostałem spowodowanym urządzić (1935-1-iO)

w Wiedniu, I., Franz- Josefs - Quai 19, w hotelu ie tro p o le ,
miejsce sprzedaży dla wyrobów m ojej f a i s r y k i  pod m o ją  firmą.

Upraszam zatem Szan. PP . Gospodarzy zechcieć sprowadzać potrzebne im moje wy­
roby odtąd od mojej firmy w Wiedniu, za której dostawy pełną rękojmię daję , a zarazem 
obdarzyć ją  temsamem bezwzględnem zaufaniem, jak ie  moja fabryka z powodu trwałego 
wyrobu wszędzie sobie zjednała.

Oprócz moich własnych wyrobów mam na składzie w powyż. miejscu sprzedaży także
gospodarcze machiny i narzędzia innego rodzaju z najsłyn. fabryk

i przesyłam chętnie katalogi i żądane objaśnienia.
P l a g w i t z  i W i e d e ń ,  1 sierpnia 1889 r. R u d .  S a c f e .

f jr  . .  I w  Czechach ma J u l i n s z  C a r ó w  w P r a  dz  e - B u b n a -
f j t l S T C | ) S 1  W ( )  j Y. “ a -P r “ p p e :r  J  B u d a p e s z c i e ;. .  , ,   a j u u a p e s z c i e

w Bukowinie ma J .  W kchoffer w C z e r n i o w c a c h .

HoUa proszki Seidlickta
Tylko prawdziwe,

O i l R K K Ż G l I E .

jeżeli na etykiecie każdego pudel­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A . M O I/L A .
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych cier­
pieniach żo łądka  i trze- 
wów brzusznych , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach w ątroby, za­
stojach krw i oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. _ _ _
Ce^a zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 ***. w. a

francuska i sól Molla
Jako w cieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju boW 
członków i spraliżow ań, bólu głow y, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skaleoM" 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew nętrznie z wodą zmieszana w nagłe* ‘

" ‘  ‘ ..  —  F l a f ‘ * t '> ”■ —  — : —  s  1wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt 
Tylko praw dziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

w podp is i znak ochronny Motta.

®LEJ TRANOWY M. KROHN & Comp
w  pa* a  p.m. (ww Bergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniąch piersiowych I nłn 
ciw skrofułom , wysypkom skórnym, w  chorobach gruczołów , tudzież d 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. m<>4
'i sie gatunków iedvnie i____=)

wienia ogólnego oazywiema wątłych dzieci. ( 1 5 0 4
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego 

F laszka z  opisem u życia  kosztuje 1 z łr . w. a.
iłów ny skład w ysyłek  n A. MOLLA, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchlaubi
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tyli 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki E 
ap t., M. Jawornicki i St. Feintuch kup ., — w BIAŁY E. Keler ap t., — w BRODACH M 1 
W  T.anrlAsW fl- a n t . . —  W GURAHUMORA T-l Roteza.t. a n t  ™ t a t j a q x  i m r n  t TL.

,. StockO 
Kulak ap

TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig ap t., — w R Z E S Z O W IE ^ S sh a ite i^  i Sp., 
w SAMBORZE C. Maresch ap U  —- w SOKALU E. W ysoczański ap t., — w STA N ISŁA W O ^. . n-y. - -w------ , / —------------- . ł J MV VUWUUUA np U, , - yy Q fnŁ ri V1
A. Strzemecki apt., — w STRYJU W. Komorowski ap t., — w TARNOPOLU F  Tamró, 
a p t , E. F ranz^ — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H, W ierzycki, Fr. Leszcz

Papier 1 faferjlri Braei Fijalkowikieii w Bielski,
Scharff, Stan. Pawłowski apt.. — w ULANOWIE J. W roński apt.

amrógiewi
syński, Ta

B»|dea Dra m m  M * e f Lako:tm ict,


